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„Gzy tak być powinno“? 


PRAWA URZĘDNIKA DO SWOBODY PRZEKONAŃ POLITYCZNYCH. 


"W Krakowie 


z o nozzeniem 


5 zi. 


Przedpłata wynosi: 
| 


e. sis e > Je 


Właściwie należałoby ten artykui wstę- które rozprzęgały aparat państwowy w do-; 
' skim, jako warunku wybieralności na soł| kiego, zborowskiego, złoczowskiego, żyda= 


pny poświecić wezorajszej konfiskacie ko- bie przedmajowej, i które systematycznie 
munikatu K. A. P. o nowym projekcie usta przygotowywały drogę dla przewrotu majo- 


wy małżeńskiej, Ale — dajemy za wygraną. wego. Jestem daleki od doradzama -obeene- 


Niech ten projekt dalej okrywa mgła tajem-| mu „reżimowi“ tego liberalizmu... Rząd musi! 
Musi: 


niczości. Przyjdzie czas, że się rozwieje być pewnym aparatu urzędniczego. 
chmura okrywająca ten projekt. Wtedy — |czuć, że jego rozkaz nie bęizie wysoszla- 
pogadamy. Dziś jeszcze trzeba milczeć! Ale wiony lub unicestwieny. Ale aparat urzęd- 
należałoby przerwać milczenie prasy i opi* niczy nie może i aie powinien być maszyną, 
nji w innej sprawie. W sprawie pewnego działającą automatycznie. Trzeba nim tak 
ustępu z mowy p. posła Miedzińskiego wy-|kierować, by go uchronić przed dwoma cks- 
głoszonej na zakończenie debaty hbnudżeto- | tremami: przed samowolą urzędnika wyko- 
wej w sejmie przed tygodniem... Na zarzut |rzystywarą do celów szkodliwych dla pań- 
opozycji, że się usuwa z urzędów t pracy|stwa, ale i przed zabijaniem samo tzielności 
tych ludzi, którzy nie wyznają poglądów po-; myślenia o sprawach państwa. Trzeba za- 
litycznych obecnego „reżimu“, p. poseł i |mamy umiar, który polega na tem, 
dziński oświadczył: urzędnik (pracownik) zachowuje swobodę 
„Tak jest i tak być powinno”. 
Sądzę, że oświadczenie reprezentanta traci zaś wolność kierowania się nimi prz 
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boko sięga w życie społeczne, by je można 
było pominąć milczeniem, jak to zrobiła pra- 
sa niezależna, Jest bowiem wskazówką no-! 
stępowania („tak jest“) i usprawiedliwieniem wione myśli i wszelkiego czucia, poza czu: 
(„tak być powinno"). Wskazówka brzmi, jak | cjem potrzeby jedzenia. 
ostrzeżenie: drżyjcie wszyscy, którzy nie na. Tak ta sprawa wygląda od strony pań: 
leżycie do B. B., do Z. Z. Z., do „Legjonu stwa. „Podchodząc* zaś (według pięknego 
Młodych”, do „Związku Pracy Obypratel- | wyräženia p. Sławka) do tego „problemu“ 
skiej Kobiet“, do ..Strzelea*. do .:Związku; gd strony“ obywateli trzeba powiedzieć, 
Legjonistów", A jako usprawiedliwienie sło-| że prawo urzędnika i pracownika państwo- 
wa p. Miedzińskiego mają w sobie zawartej wego do zachowania własnych pogiądów: 
zapewnienie: mamy prawo wymagać, byjw ramach dobra państwa opiera się o dwa 
każdy urzędnik i każdy pracownik państwo-| momenty: prawo naturalne do zachowania 
wy był w jednej z tych organizacyj! osobowości i prawo obywatelskie nabyte, 
Oczywiście nie będziemy zwalczali pierw- jna skutek spełniania powinności względem, 
szej części oświadczenia p. Miedzińskiego państwa. Państwo stoi i działa dzięki bm; 
(„tak jest“). Faktyczny stan rzeczy zna do- qżętowi, na który składają sie przecież po 
brze, zna lepiej od nas. Mamy natomiast 74- |dątki nietylko ludzi z obozu B. B.. ale i z 
strzeżenia co do drugiej części jego powie- opozycji: To sprawia. że państwo rozdziela, 
dzenia: „tak być powinno“. jąc korzyści. któremi rozporządza. kierować, 
Przed paroma miesiącami miałem w ręku się winno zupełną bezstronnością, -— i. 
pewien „papier“. Był to odpis listu pewnego |;łę nie stoi na przeszkodzie wzgląd na ber- 
denunejatora, który zwracał się do pewnego |pjęczeństwo państwa. winno nic ć 
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ludzi zajętych w pewnem samorządowem inaf chwilowo aktualnych. Rozumiem, że w 
przedsiębiorstwie, a „należących do organi-i pewnych urzędach (np. w Min. S. 7.) mogą, 
zacyj opozycyjnych". W rzeczywistości wy* kyć zatrudnieni tylko ludzie zgrani z ..reżi- 
mienieni w denuncjacji ludzie należeli nie 40! mem“. Ale nie mogę zrozumieć dlaczego pra 
„organizacji opozycyjnej”, ale do zawodo-|gę na torze kolejowym tracić ma ktoś. kto; 
wej gospodarczej organizacji, zupełnie apoli. |należy do ..hallerczyków". 

trcznej. Tuż to jednak. że nie należeli do, d 
„tządowej” organizacji psuło krew denun'| 
cjatorowi. Nie umiem powiedzieć, czy 


tualnośria: — Zmienia się reżim“ w Pob, 
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hez odnoszenia | 


4-50 zł. | 


osobistych poglądów na sprawy państwa,| 
yua 13 bm. w Zbyszynie k. Nowego Sącza|werów do utraty przytomności i zbiegli. — 
obozu rządzącego zbyt jest ważne i zbyt głę |spełnianiu swych urzedowych, zawodowych , TWóCh nieznanych bandytów dokonało na | Wśród miejscowej ludności krąży pogłoska, 
- 'padu na mieszkanie miejscowej nauczyciel-|że napadu dokonał osławiony bandyta Ma-. 
EE w ki, Jadwigi Górczanki. Po steroryzowaniu |ezuga, 
masy urzędników i pracowników do obłudy, jej rewolwerami bandyci zabrali gotówką | Pedhalu. 


albo się je zmienia w bydło roboczę nazbe-, 160<zł., splądrowali całe mieszkanie, a na: 


funkcyj. W przeciwnym razie popycha sięj 
i 


odmawiać, 
dygnitarza samorządowego z listą nazwisk i ieh także tym, którzy nie podzielają przeko-! 
4 | 
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Warszawa, 14. 11. (Telef.). W „Dzienni- 
ku Ustaw“ z datą 14 bm. ukazało się rozpo 


l rządzenie ministra spraw wewnętrznych, 


które zawiesza moc obowiązującą postano 
wienia o obowiązku władania językiem pol 


tysów i podsołtysów. Rozporządzenie wcho 
dzi w życie z dniem ogłoszenia na czas jed 
nej kadencji sołtysów i podsołtysów na te- 
renie powiatów: bobreckiego, borszczow- 
skiego, brodzkiego, brzeżańskiego, buczac- 
kiego, czortkowskiego, dobromilskiego, do 
liniańskiego, drohobyckiego, grodeckiego, 
horodeckiego, jaworowskiego, kałuskiego, 
powiatu Kamionka Strumiłowa, kołomyj- 
skiego, kopyczyńskiego, kosowskiego, lu- 
baczowskiego, lwowskiego, liskowskiego, 
nadwórniańskiego, podhajeckiego, przemy 
skiego, przemyślańskiego, radziechowskie 


Cena esz, 20 gr 


Redakcja nieza 
nie zwraea i nie hororaje, listów 
nieoplaconych nie przyjmaje. 


Sołtysi mogą nie umieć po polsku. 


go, rawskiego, rohatyńskiego, rudeckiego, 
samborskiegó, sanockiego, skalackiego, so 


kalskiego, stanisławowskiego, stryjskieg, 
tarnopolskiego, ttumackiego, zbaraskiego, 
trembowelskiego, tureckiego, zaleszczyce 


czowskiego. 
W ten sposób Rusini uzyskali ogromnie 
ważne ustępstwo polityczne. 


REGULAMIN WYBORÓW DO WYDZIA- 
ŁÓW POWIAT. 


Warszawa, 14. 11. (Telef.). „Dziennik 
Ustaw“ z 14 bm. ogłasza rozporządzenie mi 
nistra spraw wewnętrznych w sprawie res 
gulaminów wyborczych do wydziałów po- 
wiatowych i regulamin wyboru sołtysów i 
podsołiysów w województwach małopol- 
skich i w b. zaborze pruskim, 
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Napad handytów na nauczycielkę w H dądleckiem, 


Nowy Sącz, 14. 11. (PAT). W mocy z 121 


stępnie pobili nauczycielkę Kkolbami rewel 


który grasuje podobno ohecnie na 


nana O m 


Nota francuska do Polski 


w 


Paryż, 14. 11. (PAT). Havas donosi, że 
w czasie rozmowy ministra Lavala z So: 
wieckim charge d'affaires Rozenbergiem 
omawiano całokształt stosunków francusko- 
sowieckich i poddano jakoby głębszej ana- 
lizie projekt paktu wschodniego. W związku 
z tem Havas zaznacza, iż przygowowywana | 
jest obecnie nota francuskiego ministerstwa. 


niezwłocznie do Warszawy. Nota powyższa 
zawiera refleksje i uwagi, jakie nasunęły 
się rządowi francuskiemu po zaznajomieniu 
się z dokumentem wręczonym Przez ministra 
Becka pod koniec ostatniej sesji Ligi Naro- 
dów. Agencja Havasa dodaje, że nota fran 
cuską hędzie przedstawiona przez min. La 
vała do zatwierdzenia radzie ministrów. 


Nie należy niczego zaniedbać. 


Paryż, 14. 11. (PAT). „Le Petit Journal 
twierdzi, że odpowiednie departamenty mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. kończą re. | 
dagowanie bardzo ważnej noty, dotyczącej 
paktu wschodniego. Dziennik przypuszcza. 


! 


kreśla, że nie powinno się zaniedpbać żadne 


U 


go wysiłku w celu uzyskania zgody Polski 


sprawie układu wschedniego. 


na pomimo chwilowych zachmurzeń i nalę- 
ży pamiętać, że w danym momencie będzie 
mogła ona dać bardzo interesujące rezul 
taty. 


Przed oświadczeniem min. Lavala, 
Paryż, 14. 11. (PAT). Min. Laval wygłosi 


'spraw zagranicznych, która będzie przesłana | * czwartek ekspose o polityce zagranicznej 


rządu na komisji zagranicznej izby, w piątek 
zaś takie oekspose wygłosi na komisji spraw 
zagr. senatu, 
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Gabinet mir. Flandina ma większość. 


Paryż, 14. 11. (PAT). Po dyskusji nad 
deklaracją rządową izba deputowanych przy 
stąpiła do głosowania nad wnioskiem zaufa- 
nia dla rządu, złożonym przez doputoware- 
go Dełbossa. Za rzędem wypowiedziało się 
423 deputowanych. przeciwko wnioskowł 
głosowało 118 posłów. 


> 
JAK GŁOSOWANO? 
Paryż, 14. 11. (PAT) We wczorajszem 


P. Miedziński jest innego zdania. Niechjże chodzi ta o dokument polski w sprawie głosowaniu nad.votum zaufania dla rządu. 
się jednak zastanowi nad następującą cwen-j paktu wschodniego. „Le Petit Journal“ pod |Flandina przeciwko wnioskowi głosowali so 


cjaliści i komuniści, za rządem radykałowie 
socjalni i grupy centrum. Powstrzymali się 


wszyscy wymienieni na denuncejatorskiej li- 
Ście stracili potem pracę. Wiem tylko tyle, 
że ją stracili niektórzy. I zostali na bruku; 
niektórzy z kilkogłowemi rodzinami. Ludzie 
spokojni. nie wywrotowcy, prawdziwie ..pań- 
stwowi”... 

Sądze, że — tak być nie powinno! 

W okresie rządów przedmajowych po- 


z — do steru przychodzą inni Indzie. Co 
wszęchnie znaną rzeczą było, że e 


mają teraz robić? Pedzić wszystkich urzęd-| 
ników i pracowników, a wszystkie stanowi- 
ska od najwyższych do najniższych obsa- 
dzać „swoimi“? Przypuśćmy. ża p. Miedziń- 
skiego zastaje ta zmiana na stanowisku — 
dajmy na to — naczelnika poczty w Żyrar- 
dowie. Czy byłoby w porządku zdaniem p. 
te |xfiedzińskiego, gdyby go nowy rząą pozba-! 
Min. Pracy i Opieki Społecznej składało SIĘ| rit tej posady i skazał zo wraz z żoną i; 
z pół —, lub całkowitych komunistów. Byl aiećmi na poniewierkę dlatego tyłko, że! 
ministrowie, którzy tę pepinierc Pea doskonały fachowiec należał do sanacji? 
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i socjalizmu ehcieli rozpędzić; paraliżowala | Tak być nie powinno. — odpowiedziałby 
Pn. zdrowe i racjonalne Poe OZ Miedziński. I my jesteśmy tero zdania! 
rządu. Żadnemu sie to jednak nie udało. — W. Z. 


Zawsze howiem w decydującej chwili zja”j 
wiałą się jakaś „wysoka“ albo „silna“ in- 
rerwencja z zewnątrz, i komuniści dalej trzę- 
Śli ministerstwem! 

Była to amomalja, jedna z tyca wielu, 


Warszawa. 14. 11. (Telef) W najbliższym 
czasie zostanie do Sejmu wniesiony projekt u- 
stawy, nowelizujscej przepisy prawa autor. 
skiego. . 


|na przystąpienie do paktn wschodniego. -— 


— | jako bezpodstawne. 


od głosowania neesocjaliści i grupy zbliżone 
Nie trzeba jednak zapominać, że przyjaźń|do nich oraz kilku deputowanych prawicy. 
polskofrancuska jest w dalszym ciągu moe- ——00 


Kupu! tgiko 
W DROSERJI im.SW. TERESY 


STEFANA MYŁY sRasow 


WIŚLNA 6, 
mydła, kremy, per'umy, wody kolońskie 
kosmetyki, gabri. galamterja toaletewa 
zioła, chemikalja i t. d. 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
NALE P S Z ERITAR OS CH. 


Ceny niskie 


zarzuty. 


Berlin, 14. 11. Wobec zarzutu. podnie- 
sionego przez gener, prokuratora Meksyku 
Portesa Gila przeciw duchowieństwu kato 
lickiemu, zwłaszcza zaś przeciw apostol. 
delegatowi, jakoby duchowieństwo organi 
zowało i wzywało do zbrojnego oporu, 
przedstawiciele episkopatu katol. w Mek- 
syku przesłali na ręce prezydenta kraju 
Rodrigueza pismo. odpierające te zarzuty 
Pismo delegata apo- 
stołskiego, arcyb. Ruiza del Flores wyja- 
śnia, że obronę Kościoła katol. episkopat 
meksykański rozumiał i wykonywał zaw- jednania i umiarkawania z odrzuceniem 
sze w ramach legalności, wzywając do po-| wszelkich czynów gwałiu. 


Cnęy niskie. 


Ee, 1. 
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0 czem pisza inmiż.. 


Masoni tracą we Francji grunt pad 
nonai 
Obóz masoński we Francji traci coraz 
bardziej wpływy. Zaczęło sie to w ukresie 
„stawiskiady” i wwa dalej. Paryski kores- 
pondent „Polonii“, p. T. Kielpiński, pisze: 

„W maju br. w Ciermont-Forraaul 
Kongresie partji radykalnej. a więe stronni 
ctwa, któremu miał po wszystkie czasy pa 
tronować młot i kielnia. nświęcone syvmbo 
le masonerji — delegat alzacki į redaktor 
„Notre Temps“, p. Pieifer, wystapi} z nie 
słychanie ostrą krytyką Całej działalności 
loż masońskich, którym zarzucił .intrygi. 
przyziemny materjalizm. brak prawdziwej 
ideologji“ i wogóle destrukcyjna dzialal- 
ność zarówno w partii, jak i w społeczeń- 
stwie. Zrobił się skandal na Kongresie, na- 
stąpiły rozłamy, polemiki, deklaracje, ale te 
wszystkie tłumaczenia zamiast pomóc. rą- 
czej szkodziły masonerji. Przeciwnicy za- 
ezali ją wprost lekceważyć. Henri de Ke- 
rilis, naczelny publicysta „Echo de Faris". 
który prowadził bardzo energiczną walke 
z wolnomularstwem w lutym i marcu D, r.. 
oświadezył w czerwen b. r., że opinja Ióż 
jest pogrzebana na długie czasy i należy 
się raczej zająć „Wspólnym Frontem secja- 
listyczno—komunistycznym”, 

Jak wielka była niepopularność maso 
nerji, tego dowodzi wersja, krążąca w lip- 
cu br. w Paryżu. Mówiono, że „Wielki 
Wschód miał przenieść całe swe arChiwa 
'aż do Amsterdamu i wogóle gotował się do 
opuszczenia Francji. Nie wiemy oczywiście, 
czy pogłoski te odpowiadają prawdzie, aie 
nie ulega wątpliwości że sytuacja „dzieci 
wdowy“ nie jest wcale do pozazdroszczenia, 
Wpływy ich zmalaty ogromnie. Ostrze kam- 
panji przeciwko katolicyzmowi bardzo Się 
„Btępiło — i nie wydaje się, żeby z tej stro- 
iny grozić mogło poważne  niebezpieczeń- 
„ stwo”, 


Co sią dzieje w „Legionie Młodych“? 


„Nowiny Codzienne“ (Warszawa) wyja- 


Ilt 


Bniają tło obecnych walk wewnętrznych w 


„Legjonie Młodych”, 

„Gdy Legjon — pisze dziennik war- 
szawski — coraz bardziej radykalizował 
się, zaczęły go wyzyskiwać ugrupowania 
wywrotowe. Komuniści ra jego terenie roz- 
poczęli robote jaczejkową, 

Organy prasowe „Legjonu Młodych” 
głośno zapewniały, że w przyszłości ..Le- 
gjon“ wprowadzi nowy porządek, który 
przeciwstawiano obecnemu stanowi rzeczy. 
'Rosła więc różnica między „Tegjonem* i 
B. B. Walka z ustrojem checnym musiała 
być także z natury rzeczy wałką z obecne- 
mi rządami, I tak to zaczęto rozumieć w 
niektórych środowiskach „Legjonu”. Tylko 
osoba marsz. Piłsudskiego łączyła „Legion* 
z sanacją, 

BBWR poważnie sią tem zaniepokoił. 
Zmobiizowano wszystkie siły, przelorsowa- 
no wybór pewnych ludzi do komendy głó- 
wnej. Nowa komenda zaczęła likwidować 
bardziej radykalne i rewolucyjne ośrodki. 
ale napotkała na niespodziewanie silny o- 
pór. Wydaje się obecnie rzeczą niewaątpli- 
wą, że większość członków „Lezjonu Mło 
dych* nie pogodzi się z istniejącym stanem 
rzeczy i będzie dążyć do utworzenia nowej 
organizacji o charakterze radykalnym, nie- 
mal komunistycznym. Grupka wiernych 
„rządowi będzie, jak sią zdaje, wiodła anc- 
miczny żywot, a jej siła zależeć będzie ści- 
śle od ilości posad rządowych oddanych 
do dyspozycji tej komendy“. 


Wybory do seimu na wiosnę (2) 


. 


„Kurjer Polski“ (organ ciężkiego Przemy | 


iu) pisze: 

„W kołach politycznych liczą się z mo- 
żliwwością rozpisania wyborów do Sejmu 
bezpośrednio po uchwaleniu przez ciała u- 
stawodawcze budżetu, to jest ma wiosnę 
roku przyszłego. Równocześnie mówi się 
o tem, że po rozpizaniu terminu wyborów 
nastąpia zmiany na szeregu stanowisk rza- 
dowych", 


Kwalifikacje, czy protekcje? 


P. Starzyński, „tymczasowy prezydoni* 


miasta Warszawy, wsławił się szeregiem 0- 
kólników do pracowników miejskich, W je- 
dnym z nich żadał ..szczerego” zeznania. (lo 
jakiej partji dany pracownik należał. i gro-, 
ził puszezeniem na zieloną trawkę tym, któ 
rzyby potlali niezgodne z prawda szczegoly. 
Okólnik ten p. Starzyński potem wycożal. 
ale oto teraz wystąpił z nowym. Ten nowy 
okólnik domaga się ol urzędników m. in. 
odpowiedzi na pytanie 11: | 
„Przez kogo — pracownik byt — pole- 

cony, protegowany, opinjowany, (referen- 
Gje) si t. d.“ 
„Wśród pracowników miejskich — pisze 


. 


„GLOS NARODU“ z 


-Nr. 814 


15-g0 listopada 1034 r. 
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Vo parotegoduljowvm „odpoczynku: w 
Zagiebiu Saary wrócił p. v. Papen na swoja 
ja żywą działalność. Chodzi nar œ osiągnic- 
eio dwóch eelów: o nawiązania kontaktu z 
kateliekiemi kołuni Anstrji Owiec przede: 
|wszystkiem Z Ebiskopulem) i o odprężenie 
[w stosunkach między Wiedniem a Berlinem. 
(Pewne swiatlo na jego usilowania i metody 
[rzucają wiasdomożei rozprószone w niemiec: 
| kiej prasie, zwłaszcza sprawozdania z jego 
mlczytu. wygłoszonego w zamknictem kole 
jNiemeów w Rzeszy w Klegeafnt i z przy- 
r Jęcia prasy ungloramerykańskiej wy Wiesłniu. 


| 
| WIEDEŃ I BERLIN. — Wobeż dzienni- 
Kadrzy angloramorykanskich oświadczył p. 
| Papen, że „wszystkie trudności (stojące na 
|drodze porozumienia Berlina z Wiedniem) 
będą wkrótce przezwyciężane*, Rokowania 
podobno już się zaczynają, i — zdaniem P. 
Pspena — należy się spodziewać, że już 
wkrótce dzienniki obydwu krajów będą mo 
gly być wzajemnie wymieniane i swobodnie 
się rozchodzić. Ma być również przywróco* 
ny normalny obrót towarowy między Au- 
strją i Niemcami. Natomiast -— oświadczył 
p. Papen — „nie jest aktualną* sprawa znie- 
sienia wysokiej, 1 tysiąc-markowej, opłaty 
paszportowej przy podróży z Niemiec do 
Austrji. y 

P. Papen zapewnił dziennikarzy na za 
kończenie swej przemowy, ża przybył do 
Wiednia „z najlepszym zamiarem“ doprowa 
(dzenia do porozumienia między Wiedniem, 
a Berlinem. 
| Trudno powiedzieć, ile w tem, co P. Pa 


y 


l 
taktów. Z szeregu jednak pociągnięć austrja 
ckiego kanclerza Schusehnigga wynika, że 
„najlepszy zamiar“ p. Papena spotyka się 
z takąsamą .dobrą wolą“ decydujących 


(w niedługim czasie stosunek Austrji do Rze 
szy Niemieckiej ulegnie zmianie. Na normal 
ne zaś tory „przyjażni“ wróci dopiero wte- 
dy, kiedy Rzesza zagwarantuje Austrji po- 
szanowanie jej bezpieczeństwa i całości. O 
tym jednak warunku p. Papen dyskretnie 
milczał, tak w Klagenfurt, jak w Wiedniu. 
Czyżby się jeszcze łudził, że Rzeszu będzie 
mogła tak sobie bez niczego połknać Au- 
strję? 

WALKI RELIGIJNE W RZESZY. — 
Mowa p. Papena w Klagenfurt lotyczyła 
głównie nowych porządków w Rzeszy Hitle- 
ra. P. Papen, jak był, tak i jest entuzjastycz 
nym chwalcą tego, co się dzieje w Niem- 
czech od stycznia 1983 r. Naweż tego, co 
się dokonało na polu kultury i religji... 

„Działalność ludzka wprawdzie — za- 

strzegł się — podlega błędom (!), ale walki 
o odnowienie życia nie należy oceniać z 
punktu widzenia dnia, lecz z wysokiego sta- 
nowiska nowego ustroju, który ma trwać 
przez długi czas i dlatego nie może być w 
jednym dniu skończony“... Przeszedłszy zaś 
do walk na polu kulturalno-religijnem, oś- 
|wiadczył: 
„Różnice zdań i walki na tem polu win- 
my być w duchu braterstwa i pokoju roze- 
grane. Nieporozumienia w tej dziedzinie o- 
jsiągnęły ten cel, że wzmocaiły życie ducho- 
jwe narodu i pogłębiły je, a nawet, że mu 
dodały nowy impuls", Poza tem zapewnił p. 
Papen swoich rodaków: 

~My, Niemey. czujemy się szczęśliwynni, 
że w nowej Rzeszy wreszcie (!) mamy wo- 


dza, a życzymy sobie, by ten Proces a 


|Się także w innych (!) krajach*. 

|  LEKKOMYŚLNOŚĆ P. PAPENA. — P. 
Fapen — jak z tego sprawozdania widać — 
jest dalej naiwnym chwałcą hitleryzmu i da 
lej hołduje lekkomyślnym poglądom na istə- 
tę walk religijnych w Niemczech. Za chwal. 
stwo hitleryzmu trudno mieć do niego pre- 
(tensję. Musialby wrócić do domowego Ży: 
IAB e 7 Ne WT EZ PC O RORY FE TRZCINA ORCEE O TWO WROCE 


„Wiyezór Warszawski” — niemałe zaintere- 
sowanie. co napiszą w pytaniu 11-em, pa- 
nowir. Zawistowski į Hartman z lnspekcji 
Handlowej. mjr. Laskowski, Jarnieki. A- 
damski, p, Witkowska z sekretarjatu Pre- 
zydenta. p. p. Wróblewski i Lence z Wy- 
działu Spraw Ogólnych, p. p. Biłek. Trelek, 
Pardo i p. Rościszewska z Oświaty i Kul- 
tury, p. Starczewski i p. Kuklińska z Opie- 
ki Spolecznej. p. Glabarz z Rzeźni. p. Ber- 
gier z Zakł. Opałowych, p. Wągieł z Gazo- 
wai, p. Siwik z Wodociągów į wielu innych 
urzędników, Zaangażowanych świeżo przez 
p. Starzyńskiego. 

Wszak jedyna. godua pracownika miej- 
skiego, odpowiedź powinna brzmieć tik, że 
poleceniem j protekcją była dla niego jego 
poprzednia pracu i tyłko odpowiednie kwa- 
lifikacje. 


Panon pratię naa zlideniem Wiednia do Berlina 


tę dypiomatyczia w Wiedniu i rczwi|komyślności. z jaką traktuje watki religijne 


[pen mówił, jest jego własnych życzeń, a ile | 


czynników Austuji. Być więc może, że już) 


wości. że decydujące czynniki w Rzeszy nie 
cheą i nie życzą sobie rozwoju i pogiębie- 
nia życia religijnego w duchu katoliekim. 
Taksamo zresztą patrzy na te sptawy 
Nustrja katolicka. Wtedy, kiedy p. Papen 
rzucał w Klagenfurt swoje lekkonryślne za- 
pewnienia. w Wiedniu kard. Innitzer publicz 
nie gromil ..nowoczesne pogaństwo* Rzeszy. 
I zapewne tu, w tej rozbieżności, szukać na 
leży przyczyn. które sprawiły, że dotąd nie 
|" Ja 1 > została wysłuchana prośba p. Papena o 
eiem™. „Jeśli bowiem on sam. wieekanelerz. aubjencje u kard. Innitzera, 
zaprzedąny Hitlerowi cialem i duszą. musłał! 
opuścić wysoki urzad i nawet granice kraju. 
tylko dlatego. że jego katóliryzm nie podo-! 
Ibat się huiziom koło Hitlera. ro sam już ten 
fakt dowodzi, żo sprawa ma siehszv pod- 
‘kiad. Jeśli. dalej. prosty. zwyczajny okólnik: 
biskupa Perlina. Earesa. do proboszczów o 
lotoczenie członków obozów przev opieka 
|dnszpastorską wywołał furię guiewn i sta- 
ków w pół-ofiejalnym „Angribie* to lx, 
bezstronnego obserwatora nie ulega wątpi. 
kome 


cia. gdyby byl krvtyeznie do hitlervzmu u- 
sposobiony. Me uie wożna mu darewać Ick- 


w Rzeszy. Da pewnego stopnia na whtsuej 
skórze edeznł. że to. co się dzieje na polu 
religimnem w Niemczech. jest czem wircej, 
uiź jakienś „uieporozumienisio”. lubo siar- 


Wolno zatem z tych faktów wyclągnać 
wniosek, że. o ile polityczue porozumienie 
Ansteji z Niemcami zaczyna wehodzić w sta 
|Lium pewnej, częściowej, realizacji, to w dal 
szym Ciągu trwa napięcie religijne między 
katolikami Austrii. a ofiejalnymi czynnika- 
mi Rzeszy. T jeszcze jedno: napięcie to skoń 
czy się dopiero wtedy, kiedy hitlervzm za- 
przestanie swej walki z katolicyzmem. 


R. D, 
R s 


Czy nowe ustępstwa dla Niemiec? 
Na marginesie ułedawnych wynurzeń min. Fiandina. 


W związku z objęciem przez p P. E towemu podstawę, a jak długo to nie nastą 
Flandina stanowiska promjera Fraucji. pi. niepewność paraliżować  uędzie także 
szczególnego znaczenia nabierają jego u-. wszystkie inne waluty, zależnie od tamtych, 
wagi, ogłoszone w czerwcu b. r. w praz | A bezpieczeństwo polityczna? 
zn aden GORZE sprawę tę nimuje min. Flandia w tem 
świecie. Wypowiedział je wprawdzie e GE ann 7% ae O Allpay 
à , ; '|państw, Prowadzą one z sobą rokowania. ale 


i akcji. podjętej przez nieżyjącego. . + RNA NĄ 
ne PŁAT | z i pewnego dnia megą się na siebie rzucić, 
J J Mk : 8 „. (Czyżby ten koszmar miał się sprawdzić? 


ewnej orjentacji sa one w tej chwili mo m zas BE Are 
PORI. PRE SR, GE I l Czy pesymiści bedą mieć słuszność? A mo- 


że właśnie wyjatkowo aktualno. : i A : ; A 
| yeo (że raczej należy ufać optymistom. którzy 
Min. Pierre Etienne Flandin w wywodzie wraz z min. czechosłowackim | Beneszem 


i twierdzą, że położenie międzynarodowe po- 
prawiło się, a już w krótkim czasie 


| NIEMCY ZASIĄDĄ WRAZ Z FRANCJĄ 


i innemi narodami do wspólnego stołu ©: 


swym stwierdza przedewszystkiem. że ga 
spodarczo znakiem czasu jest: 

1) katastrofalny spadek spożycia i 
| 2) niemal całkowity brak kredytu — 


przy conajmniej 65 miljawdach franków zł. > szw, 
w _przysłowionej „„pończosze* jbrad (N). Gospodarcze polażenie świata zw 


Istnieją całe kompleksy krajów bez kre. Czy bowiem ściśle od polityki t ed ludzi, 
dytu, a więc bez spożycia, a odpowiednio Którzy ją prowadzą. są pol roky srodki do 
lolbrzymia ilość kapitałów marnieje bez poj "simięcia kryzysu, wiele miljardów szuka 
żytku w tresorach. a wszystko to z tej je: fokaty. Fylko ludzie nie doszli jeszeze do 
dnej przyczyny, że , |tego, ahy zapewnić bezpieczeństwo duchu- 


P ; ; | we. 

w świecis brak zaufania politycznego Problem przełamania kryzysu Światowe 

i walutowego. xo jest problemem przywrócenia równowagi. 

Co do zaufania względnie bszpieezoństwa | $ 

walutowego, to klucz sprawy leży w ręku Gzy ten pogląd min. Fłandiva w prak- 

obu anglosaskich narodów. Stabiiizacja obu tyce oznacza okres nowych usżępstw dla 

najważniejszych międzynarodowych walut:| Niemiec, okaże może już najbliższa przy- 
dolara i funta przywróciłaby handlowi świa: |szłość. (ab.) 

WRON A 


ta 
DO 
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W kraju bożków i pułkowników 

Naczelny redaktor „Kurjera Narodowe-|nić dusze Indjan nie narzucał im siią pew 
go* w Nowym Jorku, p. J. Drohojowski za | nych form zewnętrznych. Stąd pochodzą 
mieszcza w tym dzienniku wrażenia ze| zadziwiające zjawiska. jak do niedawna 


swej podróży do Meksyku. ..Granicę mie-|uprawiane tańce przed-chrześcijańskie w 
ksykańską przekroczył autor w miejsco-, keściołach katolickich. 


wości Loredo. Już przy legitymowaniu się | W gruncie rzeczy Callesowi chodzilo, 
na granicy powstało nieporczumienie. (jak w swoim czasie we Francji, o konfi- 
-— Gdzie pan urodzony? — pyta żoł- | skatę dóbr kościelnych. Liczył na obojęt- 


ność Indjan i przeliczył się. Katolicy tu- 
bylcy zaczęli się garnąć do prześladowane 
go duchowieństwa. Nie pomoglo wygnanie 
Nuncjusza oraz Arcybiskupa, który za 
tymczasową siedzibę obrał miasto San An 
tonio (w Stanach Zj. A. P.). A przecież oj- 
cem niepodległeści Meksyku kył proboszcz 
ks. Hidalgo. (Ciemiężeni przez Hiszpanów 
Meksykanie znajdowali obrońców w misjo 

„Staramy się przekonać — pisze p. Dro|narzach katolickich, aż ostatecznie Mek- 
hojowski — komendanta, który zgadza się| syk w 1821 r. oderwał się od Hiszpani. — 
ua telefonowanie do komendania pulku! Ks. Hidalgo y Castillo urodzony w 1753 r. 
kawalerji (68 koni i 18 ełicerów). Zjawia; bst przywódcą ruchu niepodleelościowego. 
się zaufany człowiek generala Callesa, w| W 1811 r. został rozstrzelany przez Iiszpa 
śnieżno-białym mundurze i poleca piszą-j nów w Chihuahua. Przyp. red. „Głosu Na- 
cego te słowa przepuścić. Jedno słowo puł vodu*). I w chwili obecnej szczep Jaki. w 
kownika stoi ponad ustawami w MeksSy-, stanie Sonora, wysląpił orężnie, aby bro- 
ku. Prócz tego uprzejniy dygnitarz daje j nić wiary i tradvcyj. Powodem było spale- 
swój bilet wizytowy z pięknym zakręła-|nie figury św. Franciszka Ksawerego w 
sem, który okazał sie bardziej użytecznym | Hermosilio, z rozkazu gubernatora Rudol- 
niż wszelkie paszporty. Na czem polega. fa Ełjasza Calles'a, syna dyktatora. W in- 
wpływ „coronela* (pułkownika) Jose Ma-| nej miejscowości — Puebla — tłum stanął 
ria Flores? Został przysłany do nadgra-|w obronie zakonnic wyrzuconych siłą z bu 
nicznego okręgu celem przeprowadzenia | dynku szkolnego. Zajścia podobne są nie- 


nierz. 
— W Polsce. 
| Wołają komendanta. który po namyśie 
oświadcza: „Trzeba przejechać granicę! 
| przez El Paso-Juarez*. Ładna historja; El 
Paso znajduje się o 700 mil na zachód. Po- 
lacy często natrafiają na trudności pasz- 
portowe, ale do tego trzeba się przyzwy- 
czaić. 


1 


Ę Wojsko kieruje głosami okywa- 
| tali i w ten sposób Plutarch Eljasz Galles 
utrzymuje się przy władzy. Ów Plutarch 
nie bierze na siebie odpowiedziałności: za 
dawalnia się jakaś teką ministerjalna: 
wojny lub skarbu. Rządzi krajem przez! 
Prezydenta — lalkę i jeździ pociągiem w 
towarzystwie kompanji piechoty, armaty 
75 milimetrowej oraz karabinów maszyno ' 
wysh. 

Dyktator wypowiedział wałkę Kościo- 
łowi katolickiemu. Wypowiedział ją pod 
| pretekstem zwalczania „zabobonów*. Ko- 
'ściół katolicki bowiem starając się zmie- 


mal na porządku dziennym. Calles zapo- 
mina, że nie wolno lekceważyć, przeszłości. 
Nie pomogą bagnety, pułkownicy i rozda: 
wanie dobrych posad synkom czy protego 
wanym”. 

W Meksyku przebywa około trzech ty- 
sięcy Polaków. Element niczbyt reprezen- 
tatywnyv. Handluja „wszystkiem*. Na cze- 
le połskiej placówki dyplomatycznej stoi 
od 1929 roku Z. Merdinger, żyd z pochodze 
nia i b. oficer I-ej Brygady, który zresztą 
informuje opinję meksykańską szczegóło- 
wo o Polsce. 

O0oo01l———— 
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Ma ziemiach Stzplitej. 
Przed Świętem Młodzieży. 


W związku z uroczystością św. Stanisła- 
wa Kostki, Patrona młodzieży, w nadcho- 
dzącą niedzielę 18 bm. w całej Polsce odbę 
dzie się doroczne „Święto Młodzieży”. — 
Szczególnie uroczyście obchodzą je kato- 
liekie Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej. 
W wielu miejscowościach „Święto Młodzie 
ży” poprzedza nowenna do św. Stanisława 
Kostkł. (KAP). 


Zasystowany werdykt przysięgłych 
w Stanisławowie. 


Przed sądem przysięgłych w Stanisła- 
wowie odpowiadali Ksenia i Iwan Hołynia 
kowie z Paryszcza, oskarżeni o podpalenie 
sterty zboża. Przysięgli 11 glosami orzekli 
ich niewinność. Trybunał jednak wycho- 
dząc z założenia, że przysięgli wbrew temu 
co wykazał przewód sadowy, wydali omyl- 
kowa decyzję, zasystował ich uchwałę. 
Tak tedv sprawa oskarżonych przechodzi 
automatycznie do następnej kadencji przy 
sięgłych. 


Napad na wóz pocztowy. 


Na woźnicę poczty Jazno— Dzisna Jana 
Tarnowskiego, jadącego z pocztą Go Dzi- 
say, napadło trzech nieznanych osobni- 
ków. Jeden z napastników uderzył Tarnow 
skiego palką po głowie. Wożnica stracił 
przytomneść i spadł z wozu. Napastnicy 
wsiedli na wóz i zaczęli uciekać. Dzięki po 
mocy gajowego, który nadjechał w chwili 
napadu. wóz pocztowy zdołano odbić. Na- 
pastnicy mimo postrzelenia jednego z nich 
zdołali zbiec. 


Pościg za bandytą Maczugą. 


Od dłuższego czasu władze prowadzą 
pościg za nieuchwytnym bandytą Maczu- 
gą, który wraz z towarzyszami grasuje na 
terenach powiatów środkowo - malopol- 
skich. Ostatnio wieczorem policjanci na- 
tknęli się na niebezpiecznego bandytę w 
chwili, gdy z jednym z towarzyszów szedł 
w stronę Przeworska. Wywiązała się strze 
lanina. podczas której towarzysz Maczugi, 
Kołodziej, został zabity. Maczuga zbiegł. 
Gdy znalazł się przed domem swej przyja- 
ciółki w miejscowości Rozhocze oczekiwa- 
ła go już tam policja, która urządziła na 
niego zasadzkę. Bamdyta jednak spostrzegł 
zdaleka niehezpieczeństwo i, ostrzeliwując 
się, zniknął w ciemmościach. 


Przerażający wypadek na dworcu 
w Częstochowie. 


Wstrzasający wypadek zdarzył się w 
chwili, kiedy na dworzec kolejowy w Czę- 
stochowie wjeżdżał pociąg kurjerski z Ka 
towic. Pasażerowie tego pociągu z przera- 
żeniem zobaczyli, że stojący na peronie dy 
żurny ruchu, który wyszedł na przyjęcie 
pociągu, stanął w płomieniach. Był to WŁ. 
Karpeta, który na kilka minut przedtem 
obiął służbę i na spotkanie pociągu wy- 
biegł z kancelarji. trzymając w ręku zapa- 
loną latarnię karhkidową. Z niewyjaśnio- 
nych przyczyn lampa eksplodowała, przy- 
czem płomienie objęły mundur nieszczęśli 
wego urzędnika, Karpeta, mimo straszne- 
go bólu, zaczął rękami gesić na sobie o- 
gień, ale uległ tak okropnym poparzeniom 
że dwukrotnie zemdlał, kiedy mu niesiono 
pomoc. Ze zwęglonemi rękami odwieziono 
go do szpitala w stanie bardzo ciężkim. 


Czy rabini wojskowi przywłaszczali 
soble szmalec gęsi? 


Specjalny żal i niechęć do rabinów woj 
skowych czuł w Warszawie żyd Całek Tu- 
szyński, Kilkakrotnie składał doniesienia 
do min. spr. wojskowych, jak również do 
prokuratury wojskowej — zarzucając rabi 
nom Frandlerowi i Raabe nadużycia a mia 
nowicie przywłaszczenie macy, wina i gę 
siego szmalcu, przeznaczonego dla żołnie- 
rzy-żydów. Pozatem oskarżył Tuszyński p. 
kpt. rabina Sterberga o to, że został rabi- 
nem „na niby*, aby się uchronić od służby 
w wojsku. Prócz tego Tuszyński zarzucał 
Steinbergowi, iż brat udział w zebraniu an 
typaństwowem, odbywającem się w Gmi- 
nie Żydowskiej, oraz jakoby nałeżał do an- 
typaństwowej organizacji „Mahabra*. Ra- 
hini zażądali pociągnięcia Tuszyńskiego 
do odpowiedzialności za fałszywe oskarże- 
nie. Twierdzą, iż działal on z pobudek zem 
sty. Odmówiono mu bowiem stanowiska 
„szameśa” (posługacz w bóżn.). Na rozpra- 
wę przybyła liczna publiczność żydowska, 
zapełniając szczelnie salę rozpraw. W cha- 
rakterze świadków wezwano kilku rabi- 
nów, między innemi Posnera i Kahana. 

——%00a0 

AFERA PODATKOWA POLSK. TOW. 
JEĘZYKOZNAWCZEGO. Warszawskie wła- 
dze administracyjne rozwiązały Polskie 


„GŁOS NARODU“ z 


Dziś i codziennie w kinateatrze 


pi 
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2 Poranki 


Towarzystwo Językoznawcze przy ul. Se- 
natorskiej 11. Rozwiązanie Tow. nastąpiło 
po wykryciu, iż zarząd założył szkołę języ 
ków obcych, za którą nie płacił odnpowied- 
nich podatków. Dalsze dochodzenie w to- 
ku. 

SMIERĆ ROWERZYSTY POD SAMO- 
CHODEM. Samochód ciężarowy, kierowa- 
ny przez szofera Wł. Starca, wjechał na u- 
licy Krakowskiej w Tarnowie na rowerzy- 
stę J, Grzyka, który skutkiem wypadku 
poniósł śmierć na miejseu. Winę katastro- 
fy ponosi Grzyb, który mimo sygnałów o- 
sirzegawcezych wiechał wprost pod automo 
bil. 

SAMOBÓJSTWO ŚCIGANEGO PRZEZ 
POLICJE W POCZEKALNI KOLEJOWEJ. 
W niedzielę do mieszkania Lachowieckich 
na Stradomiu w Częstochowie wtargnał 
z dwoma rewolwerami w ręku wielekrot- 
nie karany za różne przestępstwa Antoni 
Muc, mający z Lachowieckiemi porachun 
ki na tle zatargów mieszkaniowych. Dał 
on kilka strzałów, raniąc jednego ze zna- 
jomych Lachowieckich. poczem zbiegł i u- 
krywat się przez dwa dni. We wtorek zna- 
lazł się on na dworcu kolejowym. prawdo- 
podobnis w zamiarze ucieczki z Częstocho 
wy. W chwili, gdy zbliżyli się do niego po 
licjanci, Muc, sądząc, że zostanie areszto. 
wany, błyskawicznym ruchem wydobył re 
wolwer i w przepalnionej publicznością 
poczekalni wystrzałem pozbawił się życia. 

PROCES O NARKOTYZOWANIE KONI 
WYŚCIGOWYCH. W sądzie apelacyjnym 
w Warszawie toczy się sensacyjny proces 
o dopingowanie klaczy wyścigowej „La 
Sausóe* i ogiera „Koncerta“. Proces ten, 
odsłaniający kulisy stosunków na torze 
wyścigowym, niedawno sądzony w pierw- 
szej instancji, budzi nadal żywe zaintereso 
wanie, szczególnie wśród bywalców toru. 
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Budowa nowych schronisk. 


Staraniem Pol. Tow. Tatrz. oddział Gor 
ce w Nowym Targu przystąpiono da budo 
wy nowego Schroniska ma Turkaczu. Jak 
wiadomo w listopadzie 1933 spłonęło schro 
nisko PTT. na Tuvbaczu. Na południowej 
stronie Turbacza zakupiono 4 morgi grun- 
tu. Budowane obecnie schronisko może po 
mieścić przeszło 100 osób. Schronisko bę- 
dzie wyposażone w nowoczesne urządze- 
nia gospodarcze i pomieszczenia dla tury 
stów i posiadać będzie lazienki, kuchnię 
turystyczną, narciarnię, suszarnię, świetli 
cę, bufet itd. Na poddaszu projektowane 
jest pomieszczenie na kilkadziesiąt osób 
dia zbiorowych wycieczek w lecie, Ogólem 
koszt budowy schroniska wraz z calem we 
wnętrznem urządzeniem. wodociagami, ka 
nalizacją, światłem elektrycznem itd, obli 
czony jest na około 160.005 zł. Obok schro- 
niska znajduje się źródło naturalne, które 
będzie zasilało basen. Budowę doprowadze 
no fuż I piętra. Dla użytku narciarzy, wy 
budowano tymczasowe schronisko na 40 
(łóżek z dwoma kuchriami. Według kalen- 
darza narciarskiego na rok 1934-35 w sczo 
nie zimowym projektowane są dwa rajdy 
narciarskie z Nowego Targu do Zwardo- 
nia oraz przez Turbacz do Krościenka, 

Również w Jurgowie na Spiszu, obok 
granicy czechosłowackiej, prowadzene są 
roboty około budowy wspaniałego schroni 
ska turystycznego. przejętego od T. S. L. 
przez Ministerstwo WR i OP. Budynek po 
mieścić może przeszlo 100 osób. Schroni- 
| sko to będzie oddane w obeenym sezonie 
| dla użytku turystów, a w szeregńlności dla 
wycieczek szkolnych. 


>> RZE 0 o 0 > | M 2 R >> ||| 


2 calego świata. 
Uroczystość niepodległości Polski 


w Bernie czeskliem. 


Korespondent z Berna czeskiego pisze 
nam: Uvoczystą akademję z okazji święta. 
Niepodległości Polski 


15-90 listopada 1984 r. 


dźwiękowym „5% WIT“ 


Monnmentalny arcyfilm reżyserji Tarżańskiego twórcy najwybilniejszych arcydzieł filmowych 


JOLGA 


o F Ą 1; 1 
Albert Prejean, lnkiszynow, Natalia Kowanko 
konana została przez wielką orkiestrę filharraoniczną, pięć najwybitniejszych chórów rosyj- 
skich, oraz znakomitych solistów. — Koszt filmu 10 miljonów złotych! — Dwa łata pracy. 
W programie doskonałe dodatki dźwiękowa. Przedst. codz. o 6, 7, 9. W niedzielę o 3 popoł. 


Dramat wielkich wydarzeń. 
szlachetnego bohaterstwa, 
nikczemnej zdrady, wznio- 
słej miłości, W rol. główn. 


oraz wielotysizczna rzesza współyrają: 
cych. Część muzyczna 'i śpiewna wy- 


2 filmy T&zem Syn Kingq-Konga I Zemsta Dr, Fu Manchu. — W sobotę 
o 3:ciej i niedzielę o 12-tej w południe. — Ceny miejsc 40 — 75 groszy. 


 picieli wszystkich urzędów państwowych, 
wojska. żandarmerji. policji, magistratu, 
jsądu najwyższego i krajowego, delegatów 
uniwersytetu, politechniki, szkoly gospod. 
wiejskiego, szkół średnich, stowarzyszeń 
oraz licznie zebraną publiczność powi 
prezes Klubu prof, dr. M. Kolaja, wyraża- 
jąc najlepsze życzenia pomyślnego rozwo- 
ju Rzeczypospolitej Polskiej oraz bratnie- 
mu narodowi polskiemu. Odczyt o znacze 
niu Święta Niepodległości wygłosił prof. 
dr. Ad. Kellner, podkreślając. 
wszystkich 


ma z m a 


taż |literatów. W roku 1% 


że pomimo | 
nieporozumień politycznych, lej ucieczce 
jesteśmy narodami bratniemi. Z programu |Kartej na wyspach Diabelskich. 
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Jedno z najwiekszven bibljetek kato- 


ickich na święcie. 


Do rzędu najzasobniejszych ksiegozbio” 
rów katolickich na świecie należy bibljote- 
ka Instytutu Katolickiego w FParyżn W 
związku z budowa nowego gmachu dla tej 
bibłjoteki, którego pierwsza część zostala 
niedawno ukończona, bibljotekarz wspomnia 
nego Instytutu. ks. kanonik Langlois udzie- 
lil prasie szeregu interesujących intormacyj 
o nowoczesnem urządzeniu tego bogatego 
zbioru ksiąg i przedstawił pokrótce bardzo 
szybki jego rozrost: w roku założenia (1875) 
Instytut miał zaledwie 3,636 Ksiażck, w ro- 
ku 1878 — 22.500, a w 4997 'uż 160.008 
tomów. Ostatni spis z października ubiegłe- 
go roku wykazal 225.009 tomów. Oprócz 
książek bibiioteka posiada 973 rękopisy, GË 
inkunabulow i 48 Aruków z przed 1540 ro- 
ku. Stale pracuje w niej wielu uczonych i 

3 wypożyczono 12.000 
tomów. a w cezytelniach bibljoteki wyłożo- 
no do użytku odwiedzających Instytut 80 
tysięcy tomów. 


Śmiała ucieczka z kolenii karnej. 


Z miejscowości Trinidad donoszą o śmia- 
więźniów francuskiej kolonji 
Do małej 


muzykalnego i wokalnego należy podkre-|wyspy Aruba. położonej w grupie wysp ho- 


ślić udział słynnego chóru „Opus“ 
prof. W. Steinman), który nadto zakończył 
uroczystość odśpiewaniem hymnu pań- 
stwowego czechosłowackiego 

M. K. 


Ks. biskup Kubina wśród wychodźtwa 
polskiego w Ameryce Poludniowej. 
Ks. Biskup Kubina, który wraz z piel- 

grzymką polską brat udział we wspania- 

łych uroczystościach 382 międzynarodowego 
| kongresu ceucharystycznego w Buenos Aires, 
|po zakończeniu kongresu udał się na objazd 

|placówek i kolonij polskich, rozsianych w 

Argentynie, Urugwaju i Brazylii. Wizytacje 

Ks. Biskupa. które rozpoczęły się dnja 17 

października. będą trwały czas dłuższy, 

gdyż Rs. Biskup pragnie odwiedzić możli- 

wie wszystkie wieksze skupiska polskie w 

Ameryce Południowej. Dotrchezas Dostojny 

i Wizytator odwiedził już Montevideo, Parane, 

| Apostoles, Posadas i kilkanaście innych miej 

scowości, w których skupiły się znaczniej- 
sze grupy wychodźtwa. (KAP.). 

5-ły międzynarodowy kongres wycho- 

wania rodzinnego. 

W roku przyszłym w Brukseli odbędzie 
się 5-ty z rzędu międzynarodowy kongres 
wychowania rodzinnego. Około dwadzieścia 
narodów już obecnie zgłosiło Swój udział w 
pracach tego kongresu. W programie kon- 
gresn uwzględniono omówienie następują- 
cych siedmiu zasadniczych zagadnień: 1) Za 
sady ogólne kształtowania charakterów, 2) 
kształcenie charakterów w rodzinie, 3) 
kształcenie charakterów w szkole etemen- 
tarnej, średniej i wyższej, 4) nauki. jakich 
udzielać należy młodzieży ze względu na 
kształcenie jej charakterów, 5) popularyza- 
cja w kołach rodzicielskich zasad wychowa- 
nia rodzinnego dla kształcenia charakterów, 
6) organizacje poświęcone sprawie kształce- 
nia charakterów i 7) współpraca społeczna 
przy opracowywaniu wspólnego programu 
podniesienia. kultury i rodzinnego kształce- 
nia charakterów. Ponadto w sekcjach naro- 
dowych przedstawione będą monografje na 
tomat tego. co w poszczególnych krajach 
aczyniono w sprawie podniesienia wycho- 
wania rodzinnego. 

Zydzł opanowali Nowy Jork. 

Wedłnę obliczeń statystycznych. dokona- 
nych przez jedną z nowojorskich organizacyj 
społecznych „The Welfare Council* w 932.829 
rodzinach zamieszkałych w Nowym Jorku, oj- 
ciec rodziny jest obcego pochodzenia. Z tej: 
i cyfry 21.168 przypada na Włochy, 195.113 na 
Rosję (prawie wyłącznie żydów). Z całej ludno- 
ści metropolji zaledwie 17 proc, stanowią oby- 
watele rasy białej, urodzeni w Ameryce į ma- 
jący rodziców również w Ameryce urodzonych. 
24 proc. stanowią biali obywatele urodzeni w 
Ameryce, ale których rodzice byli obcokrajow- 
eami, 5 proc. ludności. czyli około 350 tys. 
stanowią murzyni. W dzielnicach Brooklyn i 
Bronx najwięcej jest Rosjan, żydów, a następ- 
nie Włochów, trzecie miejsce zajmują Polacy. 
Rodzin imigrantów z Irlandji jest w całem 
mieście 15.000. Rodzin franeuskich jest zaled- 
wie 7.821, greckich — 10.593. kanadyjskich 
11.059, a polskich 98.249, licząc przeciętnie tyl- 
ko po 3 osoby na rodzina — blisko 300 trsię- 
ty osób. 


Zydzi propagatorami komunizmu 
w N. Jorku. 
Z „New Jork City Coliege" wydalona 


ud 


urządził w sobotę, 'zawsze 21 studentów oraz pewną liczbę na 


(dyr. |lenderskich w pobliżu wybrzeży Venezueli, 


j polskiego. |A łodzi wysiadło 6 więźniów. którzy przed 


przybiła w tych dniach prymitywna łódź, 
sporządzona z wydrążonego pnia drzewnego. 


6 tygodniami zbiegli z odległych o 1600 
kilometrów wysp Djabelskich. W czasie po- 
dróży uciekinierzy natrafili na burzę, w któ- 
rej zginęło 4 ich towarzyszy. Niczwykła od- 
waga zaimponowała ludności wyspy Aruba, 


[która spontanicznie urządziła składkę na za 


| 


kupno łodzi motorowej dla zbiegów. Łodzią 
motorową udali się b, wicźniowie do jedne- 
go z państw w południowej Ameryce. 


Napad bandytów na magnara prasowego 
w Szanghaju. 

Siedmiu uzbrojonych bandytów napadło na 
samochód chińskiego magnata prasowego Sze- 
Liang-Tsai, Bandyci zasypali jedących strzała- 
mi, raniąc Śmiertelnie szofera į kolegę szkol- i 
nego syna Sze-Liang-Tsai. Sze-Liang-Tsai schro 
nił się w znajdującej się w pobliżu chalupie, 
bandyci jednak dogoniii go i zastrzelili. Syn i 
żona magnata zbiegli, siostrzenica zaś zosta- 
ła ranna. 

E gtx 

SĄD WOJSKOWY WE WŁADYWOSTOKU 
SKAZAŁ NA ŚMIERĆ 6-cin obywatel; sowiec 
kich, którzy w sierpniu b. r., prowadząc za mo- 
torówiką kuter rybacki ..Eugenja'* zamordowali 
spośród załegi kutrą dwóch marynarzy i 12-let- 
niego pomocnika oraz zranili 2-ch pozostałych 
członków załogi, poczem zatopili kuter. Poza. 
tem zamordowali jednego marynarza z moto. 
rówki i uciekli do Szanghaju, gdzie zostali 
przez władze chińskie schwytani i wydani 


władzom sowieckim. jako przestępcy kryminał- 
ni. 


GAGRROLOCGREALNONADSNENNNOGNAG 
ABSOWCO-OTWARTA 
RESTAURACJA I KAWIARNIA 


„ZACISZE“ 


przy ulicy SZEWSKIEJ 27 (róg piant) 


póleca znakomito obiady, menu z 3-dań 1 zł. 50 gr. 

kolacje oraz śniadania wiadeńskie. Bufet obficie 
zaopatrzony w zimne i ciepłe zakąski. 

Codziennie wieczór od 730 koncert znako- 


mitego kwartetu oraz dancing, przy cenach 
potraw i napoji nie podwyższonych. 
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Wałasiewiczówna w Japonii. 


Nadeszły nowe relacje o pobycie Walasie+ 
wiezówny w Japonji. Wynika z nich, że Wa» 
lasiewiczówna startowala w Osaka w dniach 
20 i 21 ub. m. w mistrzostwach lekkoatlety- 
cznych Japonji, W zawodach tych Polka zdo- 
była trzy tytuły mistrzowskie Japonji: na 60, 
100 i 400 mtr. W biegu na 400 m. Walasiewi- 
czówna ustanowiła nowy rekord światowy w 
czasie 58 sek. W biegu na 100 metrów Wala- 
siewiczówna wyrównała rekord Japonji 12 sek, 
W biegu na 60 m.: 1) Walasiewiczówna 7.7 Su 
tckord Japonji wyrównany. 

W dniu 21 ub. m. odbyło się w Osaka uro- 
czystę wzniesienie sztandaru polskiego na 
maszt na stadjonie, poczem wręczono Wala- 
siewiczównie zdobyte przez nia nagrody. Na 
pamiątkę otrzymala Polka ponadto piękną ja- 
pońską lalkę, 


Bardzo licznie zgromadzona na stadjonie 


10 hm. w auli uniwersytetu im. Masaryka określony termin za udział w manitestacjach publiczność wysłuchala w skupieniu narodowe- 


w Bernie. 
i przedsta- 


Klub czechosłowacko-polski 
Licznie zgromadzonych gości 


antyfaszystowskich 


| Wszyscy wydaleni są żydami. 


i komunistycznych. —/ go hymnu polskiego. 
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„Katechizm katolicki" 
ą kard. Gasparriezo. 


Dążność do uprzystępnienia zasad wiary [i 


I moralności katołiekiej podlyktowała Ko- 
ściołowi pomysł ujęcia ich w schemaż pytań 
ł odpowiedzi, czyli — katechizm. Lat kilka- 
set już służy religijnemu ksztaicenin ten ka- 
tolicki wynalazek. I to ze skutkiem lak zna- 
komitym, że go sobie od Kaściola wypoży- 
czają instytucje nawet nie z katolicyzmem 
nie mające wspólnego. Katechizm bowiem, 
jako system pytań i odpowiedzi. skupia 
wszystkie cechy doskonałego podręcznika: 
zwięzłość, dokładność, jasność i zrozumia: 
łość (prostotę), Dobrym nazywamy podrecz- 
mik, w którym występuje jedna przywaj- 
mniej lub dwie z przytoczonych cech: rzad- 
kim zaś wypadkiem jest, oly poilrecznik po 
siada wszystkie, 

Dobrych parę setek lat trwa w kościele 
praca nad udoskonalaniem katechizmu. — 
Pierwszy bowiem katechizm, jako podręcz- 
nik dla proboszezów, został wydany DAG 
konaniu uchwały sobom Trydenckiego, a 
w opracowaniu najznakomitszego teologa 
16 w. św. Roberta Bellarmina. Przed paro- 
ma laty wyszedł w języku łacińskim „Kate- 
chizm katolicki“ ukladu również znakomite- 
go teologa, b. Sekretarza Stanu Kard. Pio- 
tra Gasparriego, który niedawno pojawił się 
w polskiem tłómaczeniu („Katechizm kato 
licki*, przekład ks. dr. J. Korzonkiewicza, 
Poznań, św. Wojciech, 1934, str. 457). , 

„Katechizm“ kard. Gaspatrriego składa 
się z dwóch części: z właściwego katechi- 
zmu i z cennych dodatków. 

Katechizm dzieli się na 12 rozdziałów, | 
które traktują o następujących sprawach: 
Zmak Krzyża św., Objawienie, Skład Apo- 
stolski, Dekalog, przykazania kościelne, ra- 
"dy ewangeliczne, łaska, modlitwa, sakramen 
ta, cnoty, grzech i rzeczy ostateczne. Defini 
cje w odpowiedzi zdumiewają prostotą i qo- 
kładnością, Claudel nie zawstydzit się po- 
wiedzieć, że co wie o Bogu, to zawdzięcza 
katechizmowi. Także i jeden z polskich czy- 
telników katechizmowi kard. (Gasparriego 
przyznał, że mu zawdzięcza ważną wiado- 
mość. W „Zecie* pisze recenzent katechi- 
zm: 

„Nader diekawe jest wyjaśnienie, tyle 

, mieporozumień budzącej nazwy „ubodzy du- 
chem“: 

„Ubodzy duchem, nazwani błogosławio- 
nymi, są to ci, co się w duszy odrywają od 
dóbr zewnętrznych, zwłaszcza od bogactw 
$ zaszczytów”... (Pyt. 550). 

Tak tedy, bynajmniej nie chodzi tu o u 

bóstwo samegoż ducha“. 
Inteligentny człowiek więg dopiero z te- 
katechizmu dowiedział Się, że Chrystus 
an nie zalecał — ciemnoty duchowej, 
Druga część jest bardzo cenna. Zawiera 
najklasyczmiejsze teksty z pism papieskich, 
uchwał soborów i pism doktorów Kościoła, 
odnoszące sie do poszczególnych pytań ka- 
techizmu. | 

Księgarni św. Wojciecha należy się szcze 

ra wdzięczność za uprzystępnienie katechi- 
‘emm kard. Gasparriego polskim sle 


r 


Dla nauczycieli religii, dla wychowawców, 
Bla wszystkich chcących pogłębić wykształ. | 
eenie religijne będzie ta książka bezpiecz 
nym i nowym przewodnikiem. 

— 
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Bitwa pod Krzywopiotami. 
Legjonów: IV batalion Wyrwy i VI Fleszera 
pod Krzywopiotami na zachód ol Wojbronia. 
Bataljonom towarzyszyły dwie baterje naszej 
artylerjj pod komendą Brzozy, Mimo olbrzynie 
go znużenia i wyczerpania walkami toczonemi 
iw pochodzie na Warszawę i w czasie odwrotu, 
mimo głodu j chłodu, nastrój w oddziarach hyl 
jak najlepszy, ochota do boju wielka. Artylorja 
zwłaszczn gorąco pragnoła wyproować sku 
teczność ognia swych „werndli na kółkach”. 
jak żartobliwie nazywała stare gorskie armatki. 
które nie miat; dotychczas sposobności veze- 
stniczenia w walce, Przez kiika dni stały Da- 
taljony w okcpach, 

15 listopada. nadeszła pierwsza wiadomość 
o zbliżającym się nieprzyjacielu, Adintant Brzo 
zy por. Marjan Sroczyński wyslany do Wolbro- 
mia na zakupno żywności i owsa. otrzymal wia 
domość od rozstawionych za miastem patroli. 
że bliża się podjazd kozacki, tkleslał w porzzd 
ku wozy z żywnością i furażem 01 oddziałów. 
ściagnał placówki i kazał im  odma-zerować. 
sam został w Wolbromia dla zapłacenia vale- 
żytości, Postanowił się przekona: naceznie, | 
kie siły sie zbliżają, wykonał plan i uszedł do- 
piero, gdy patrol kozacki zaczął zo ścigać. Ze- 
brane spostrzeżenia zakomunikował komendzie, 

16 listopada wojska rosyjskie zbliżyly się 
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„GŁOS NARODU“ z 15.go listopada 1934 ru 


nieśmiertelnie przetrwa wieki, jako 


MASKARADA 


kom ty reżyser Willy Forsi. — Fenorienalna obsada — kwiat aktor.twa wiedeńskiego, oraz 
swiatowej sławy śpiewacy z czołowym teuorein Wielkiej Onery Wiedeńskiej na czele. — Ten 


najsłynniejszy film — który kosztował 
i Berlina. =- 


Przedstawienie operowe. 


RIGOLETTO 

Upera krakowska zdobyła w poniedziałek 
jeden z najpełniejszych swoich sukcesów arty 
stycznych, obdarzając nas przedstawieniem, w 
kiórem dzieło Verdiego mogło wykazać w ra-| 
math sztuki teatralnej swój istotny sens sr- 
tystyczny, Ała Sari. jako nieporównana Gilda, 
triamfowała tego wieczorn na całej linji: ba- 
jecznie dysponowana głosowe, czarowała shi-i 
chaczy hyperdoskonalą koloraturą į siła wy- 
razn, | 

W Eugenjnszu Mossakowskim uslyszeliśmy j 
Rigoletta o niesłychanej potędze głosu, który | 
można porównać jedynie z głosem słynnego wy | 
konawcy tej partiji, włoskiego harytona Galef- 
fiego. Zarówno w solistycznych występach jak 
w duecie z Gildą porywał Mossakowski widow- 
nie żywiołowością, jaka przebija z jego inter- 
pretacji Rigoletta. Zmoderowanie wspanialego 
organn. w kilkn przynajmniej miejscach pertji. 
byłoby się na całokształcie jej odbiło z wielką 
korzyścią. 

W partji Księcia powitaliśmy z prawdziwą 
radością P. Adama  Dobosza, Krakowianins, 
który przed pewna ilością lat, uprawniającą ar- 
tystów do urządzania jubileuszów pracy sce- 
nicznej. debiutował na tej samej scenie jako; 
członek lwowskiego zespołu operowego. Od! 
kilkunastu lat zrósł się Adam Dobosz z operą 
warszawską, w której stał się wysoce aenio- | 
nym przedstawicielem tenorowych partyj liry- | 
cznych. W owocnej działalności swojej w ope- 
rze stołecznej zachował Adam Dobosz mło- 
dzieńczą zaiste świeżość postaci. wyróżniająca 
go jako wyjątek w szeregach tenorów j prawie 
niemnicjszą świeżość głosu. Obok partyj star- 
szego repertuaru. z których Ksiażę w Rimele- 
cie należy do popisowych kreacyj p. Dobosza, 
warto przypomnieć zasługi artysty na polu no- 
woczoznej mnzyki dramatycznej. z których na 
upamiętnienie w pierwszym rzędzie zasluguje | 
postać Pasterza w operze Karola Szymanów: 
skiego „Król Roger“ (Mossakowski śpiewał w 
niej Rogera). 

Nie mogę powstrzymać się przed wytknię- 
ciem zastanawiajalcych eksperymentów prze- 
kładdowych warszawskiego pochodzenia. jakie ( 
zauważyłem w popularnej piosence Księcia 
„La donna e mobile“. Będące w powszechnem 
użyciu tłumaczenie tej frottoli może nie odzna- 
czać sie zaletami literackiemi. ale przynajmniej 


t 
i 
i 
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Od środy dn. 31 października w kinoteatrze „APOLLO“ 


Arcydzielo, które bije na głowę wszystkie najwspanialsze filmy świata. — Arcydzieło. które 


te. r 3 miljeny — jest nienastanną sensacją Londynu. Paryża 
szechświatowa sława tego filmu świadczy o jego [enomenalnei doskonałości, 


| kcwem nietylko par 


jdeainy wyraz piękna i artyzmu! 

romans młodej wiośnianej miłości, owiany 
wytworną pikanterją, ssampańskim humorem 
Czarodziejski przepych wystawy, jakiego nie 
zna świat! Noce nad modrym Dunajem przy 
dźwiękach upojnych walców. Muzyka, pio- | 
senka, werwa, szaleństwo. Realizował zva- 


VERDFEGO. 


F. M, Piave'ego. Tn naprawdę ani serce z elow- 
ka, ani uczucie ze słówkiem sie nie zgadza. 
Czyż stare słowa: 
„nigdy na świccie 
nie wierz kobiecie, 
czyli się śmieje. 
ezyli łzy leje.“ 
nie są stokrotnie lepsze od tego partackiego 
tłumaczenia, nadającego sie — chęha — dn 
gabinetu literackich śmieszności? 
Byłbym bardzo niesprawiedliwyn, ałybym 
nie wsponmial. źe w przedstawieniu poniedzial- 
tje naczelne. ale caly zes- 
pól stanął na wysokości zułania artystycznego. 
Więc obok wykonawców mniejszych purtyj spe 
cjalnym oklaskiem darzono chór. który tym ra- 
zem śpiewał koncertowa, Orkiestrze weszła już 
muzyka Verdiego w krew, więc i z tej strony 
mieliśmy do czynienia tylko z bardzo dodat- 
niemi wrażeniami. 
Przyjęcie. jakie liczna publiczność zgotowa- 
la wykonawcom opery Verdiego. świadczyło o 
goracej wdzięczności sluchaczy dla naszej im- 
prezy operowej j jej filarów uwrtystycznych. 
Aplauz po końcu każlego aktu przybierał cha- 
rakter owacyjnyv, Kraków domaga sie póltrzy- 
mania idej operowej. która — w tych jedynych 
na świecie warunkach. składa tak wspaniale 
dowody możności egzystencji į rozwojn ua 
przyszłość. Nie używalem dotychczas nigdy 
słów zbyt opryskliwych, celem zwrócenia uwa- 
gi na kulturalne zasłupi naszej opery w kn- 
łach wrogo wobec opery krakowskiej nastro- 
jonych, Operze naszej należy sie pomoc przy- 
najmniej w postaci pozostawienia dochodu z 
garderoby na przedstawieniach tej imprezy. 
Czyż to tak wiele? Umożliwi to nabywanie muit- 
zykaljów do dzieł nowszych i nrozmaieenia 
niemi reportnaru. któremu pewien zastrzyk no- 
wości koniecznie się należy. Po raz nie wiem 
jnż który apeluję do miarodajnych sfer o Wy- 
świadczenie operze krakowskiej tej łaski. Daj- 
cie jej dochód z garderoby! Dajcie jej dochód 
z garderohy! Dajcie jej dochód z garderoby! 
Z 
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ŚWIAT. W numerze 45 „Swiat“ 


przynosi 
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Radjo. 


KULTURA FILOZOFICZNA“. Prof. Tadeusz 
Kotarbiński z dniem 15 listopada rozpoczyna 
w Polskiem Radjo cykl odezytów, traktujących 
o kulturze filozoficznej. Cykl ten będzie jakby 
minjaturowym wstępem do filozofji, wziąwszy 
sobie za zadanie dać pojęcie o tem, ilookoia 
jakich właściwie głównych zagadnień skupiają 
się w chwili obecnej docickania filozofji. Po- 
dział zaš tematu będzie odpowiadał utrwala- 
„jacemu się pośród filozofów na wszechnicach 
podziałowi pracy, który każe wyróżniać bndo. 
wanie systemów uniwersalnych, dalej — ety- 
ką, psycholopję i wreszcie — a raczej prze- 
dewszystkiem — filozofje o znaczeniu teocji 
nauki. Całość obejmie cztery odczyty: „Pogląd 
na świat. „Konstrukcja idcału'. .Poznanie 
siebie samego j „Krytyka wiedzy”. W odczy- 
cie p. t. „Pogląd na świat" w dn. 15. N. o 
godzinie 21.45 (czwiutek| prelegent rozważy 
wieloznaczność tewo wyrażenia, pozatem wy- 
sunie kwestje — w jakiem znaczeniu budowa- 
nie poglądn na świat winno należeć do filozo- 
fów, którzy uważają mądrość ludzką za objekt 
swego rozważnnia. 


00 
Pragramy stacyj radiowych. 
Kraków, (304,3 m.) G.: 645 Awlycja po 
rauna z Warszawy: 7.40--8,00 Zapowiedź pto 
sramu i koncert reklamowy: 1137 Sygnał eza- 
su, hejnał z Wieży Mariackiej; 12,0%- -13,30 
"Transmisje z Warszawy: 15.80 WiAdom, o eks- 
im z Warszawy; 15.36 Komuuikaty 
„0. P. P; 1545 Koncert z Warszawy; 16.44 
Audycja Ala chorych ze Lwowa; 17.15 Transm. 
z Warszawy: 17,50 „Wśród czasopism literacko 
artystycznych“; 18,00 Wiadom, bjeżace oraz 
Kącik strzelecki: 18.15 Plyty; 1445- -1043 Tr. 
z Warszawy; 19,45 Wiadoneści sport z War- 
|szawy: 19,56 Lokalne wiadow, sportowa: 20.00 
|Weekend:; 20.00—22.40 Transmise z Warsza- 
DA 23140 Koncert reklamowe;  23,00--23.30 
Transmisje z Warszawy. 
Lwów, (377) (1: 645 Mnłvcja poranna z 
Warszawy: 1615 Audyeja dla giorvch w opr. 
ks. kap. M, Rekasa j koncert ork, T. Seredyń 
skiego; 17.50 Mody": 18,05 „Ognisko mlodzie. 


ży prueującejj: 2800 Chiwilka Por, Tow, 

Krajoznawczego, 
Warszawa, (1345) G.: 6,45 Pieśń „,Kiety 
6.50, 7,08, 7.25 Muzyka 


ranne wstają zorze”; 
poranna z plyt; 0,52 Gimnastyka; 7,15 Dzien- 
nik poranny: 7.35 Chwilka pań domu: 740 Za: 
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy; 
111.57 Sygnał czasu: 12,00 Hejnał: 12,05 Przegł. 
Iprasv; 12.10 Koncert: 12.15 Pogadanka dla ko- 
biet; 13.00 Dziennik południowy: 135,05 D. e, 
koncertu; 15.30 Wiadomości o cekspor'ic poi- 
skim: 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 K ncert; 
1645 Audycja dla chorych ze Lwowa; 17.15 
i Trio fortepianowe: 17.50 Przegiąd wyduwnietw 
13,00 Wiadomości rolnicze; 1316 Żywe kultu- 
ralne i artystvczne stolicy; 18,15 Kochkurs te- 
norów; 18.45 Gdczyt z cyklu Życie i obyczaje 
zwierzat 19.00 Muzyka lekka: 19.20 Feiicton; 
19.30 D. c, muzyki tanecznej: 19.45 Program na 
dzień nastepny: 19,50 Wiadonreścj sportowe: 


| 


a o ki r: s > à 5 . WR 
nie raziło ono nszn słuchaczy, Kiedy jednak artykuł L. Chrzanowskiego. wykazujacy niebez | 20.00 Jak spedzić święto: 20.05 Powadanka mu 


usłyszy się słowa: (pierwszy wiersz uszedł nie- 
stety mojej uwagi) 

„jej serce z główką 

z uezuciem słówka 

nie zgadza się"... 
ogarnia nas uczucie zawstydzenia. że w roku 
1934 można posługiwać się tak niesłychanie 
komicznym przekładem  niewyszukanej poezji 


pieczeństwo obecnej sytuacji międzynarodowej: 
prof. M. Handelsmanna — „Cesarstwo za Re- 
stawracji u nas“; hogato ilnstrow. artykuł M. 
Norblin-Chrzanowskiej z otwarcia wystawy w 
IPSie — ..Sto lat sztnki belgijskiej“; korespon- 
dencje wlasne ..Świata* z Paryża, Włoch i Za- 
mościa; bogaty dział teatralny. nowela, Na wi- 
ilnokręgn, Moda. 


zyczną: 20.15 Koncert: w przerwie: Dziennik 
wieczorny; oraz „Jak pracujemy w Polsce; 
22,30 Recytacje poczyj: 22.40 Roncert rekla- 
mowy: 23.000 Wiarlom, meteorol, 23.03 Muzy- 
'ka taneczna, 

Katowice, (395.8 m.) G.: 15.00 „O, Józef —- 
powstaniec; 19.56 Wiadom, sport, z» Śląska; 
23.05 Skrzynka pocztowa. 


do Maniowie i poczeły 
na południe od Zalęża, równocześnie artyterja 


“e okopywać w laskujljon VI z lasku, popierany ogniem karabino- 


wym dwn kompanij kataljonn. stanęły jako re- 


ww: na tę samą pozycję nieprzyjacielską, Pod 
sinym ogniem salw obu bateryj i karabinów 


rosyjska poczęła ostrzeliwać cały Tront bejowyjzerwa w lasku. Posuwanie się całego frontujIV bataljonu zamilkł zupełnie osica nieprzyja: 
11 listopada stanęły dwa bataliony I pułku wojsk atstrjackiech i Legionów, Nasi leżeli wjszło początkowo zupełnie dobrze, pomimo bar- cielskj tak. że bataljou Fleszera wycofał sie w 
dzo silnego ognia rosyjskich karabinów maszy- porządku prawie bez strat do pierwotnych po- 
nowych, Bataljon VT zajal już połowe Załęża, | zycyj. Wzięci nastepnego dnia jeńcy, zeznali, 


okopach między Krzywoplotami a Załężem i 
na dominującej nad poz iwi górze, na której 
szezycie sterczaly ruiny staroga klasztoru. — 
Część naszych ckopala sis na skraju lasu, po- 
lażonego na półnoe ol min. Wzęórze klasztor- 
ue zajął baon VI Po poiudnin przyniesiono roz 
kaz ogólnego ainu, W odcinau zajętym przez 
Legionistów, atakować miał bataljon IV i VI, 
otrzymal rozkaz przygorowatia j popierania it- 
takn silnym orem, 

Jedna baterja artyiurji naszej okopala sie 
między sor nrz a lnia ae 
la pozycje na samej górze klasztornej. Atak ; 
podjęty na całym troncie nie zdolał posimąć i 
się wiecej nad 400 kroków przed okopem. iwa- 
taljon IV. który z brawurą jazeszedł całe Za- 
łeże i stanął tuż przed okorami rosyjskiemi, | 
widzac. że jest odosołmiony z obydwu stron 
przez cofnięcie się linji wojsk sąsiednich, mu, 


walą 
a G 


HG 
siał się o zmroku wycofać na Jawne pozycje. | 
Strat wielkie: nie poniósł, W czasie cofania Się. 
komendant Trojanowski został ranny w rękę 
już w ckopach. wskutek czego cadal konienię! 
rzezie, Odwrót bataljonu TV kryła skutecz | 


posuwając się naprzód sprawnie, spokojnie i w, 


porządku i okopał się w miejscu, na kfórem 


stanął, aby nie stracić zdobytego terenu, Tym- 


czasowo skrzydła sąsiednich oddziałów cofne- 


Że zaraz przy pierwszych salwach granatów rzu 
conych przez nasze .pukawki* z okopów przed 
Domaniewieatni, uciekli wszyscy znajdujacy się 
‘itam oficerowie rosyjscy, a z jednej roty (stu lu- 


ły się poza linje skuteczności ognia nieprzyja- dzi) tylko trzech mie odniosło zam. 


cielskicgo, wskutek czego cały ogień (dwóch 
pułków) skierował się na pozycj» batalionu VI, 
Prócz tego nieszczęśliwym 
ści padły na nasze pczycje 
artylerji anstrjackiej, nia 
rosyjskich, 

Komendant Brzoza, widząc ciężką sytuację, 
wydał rozkaz odwrotu, Poq silnym «aniem, ja- 
ki nieprzyjaciel rozwinął na pozycje VI bataljo- 
nu, nie można było jednak anj marzyć o wy- 
konaniu rozkazu, Nie byłby bowiem wyszedł 
stamtal ani jeden człowiek z życiem. Dla ra- 
towania bataljonu postanowił Brzoza poświęcić 
obydwie swoje baterje, Rozkazal jednej z nich 
wyjechać na wzgórze, leżące na prawo od ruin 
klasztoru i cstrzeliwać silnie okopy nieprzyja- 
cielskie przed Domaviewicami, Baterję drugą 


ilosisg 


<> 


ając pozycy; 


Nocą pod kierownictwem Herwina znieśli 
nasi sanitarjusze wszystkich rannych na mjėj- 


zbiegiem okoliczno-isce opatrunku, nazajutrz za$ po cofnięciu się 
szrapnele z pozycji | nieprzyjaciela przed atakiem świeżych sił au- 


strjackich, popieranych skutecznym ogniem 7 
naszych pozycyj, zebrano poległych į po skon- 
'statowaniu identyczności, pogrzebano ich wo 
wspólnym grobie na cmentarzu pod górą klasz 
torną. Podczas ataku VI bataljonu, 13 listopada 
samitarjusze nasi złożyli dowody wielkiej odwa.- 
igi į poświęceni4, Wśród gradu ku! przechodzili 
akwa pobojowisko, zbierające rannych 4 
zeszli z pola dopiero na rozkaz komendy, któ. 
ra widząc liczne wypadki zranienis wśród ta- 
mych sanitariuszy, kazala m się wycofać į cze 
kać wieczora. Wielką. przytomnościa umysłu i 
'5miałą imiejatywa odznaczył się również leg, 


nym ogniem jedna baterja i tataljon Fleszara ustanowił na olwartem polu j kazał jej strzelać | Madej, kucharz IV bataljonu, W chwili, gdy na 


Na dzień 18 listopada wydano dyspozycję 


na okopy nieprzyjacielskie, ciągnące się na 


szym poczęły wyczerpywać się zapasy amuni. 


ponowicenia ataku wczesnym rankiem, Atak roz skraju lasu na poludnie od Załęża, Równocze-|cji, Madej objuczył konia nabcjami į wśród 
poczęto o godz. 0-tej, Do ataku poszedł bata-| śnie bataljon 1V otrzymał rozkaz strzelania sal. |uaiwiększego gradu kul rozwoził je wzdłuż na- 


Nr. 314 


Przedsiębiorstwo Elektrotechn 


inżynier Bolesiaw J 
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefen 


to słychać 
w Krakowie. 


Czwartek 15: Gertrudy p., Eugenjusza j Leo- 

polda. 

Wschód słońca 6.55, zachód 15.45. 

Długość dmia 8 godzin i 50 min. 
Piątek 16: M. Boskiej Ostrobramskiej. Edmiun. 

da b. m. 

Wschód słońca 6.57. zachód 15.44. 

Długość dnia 8 godzin i 47 min. 

ŁEMKOWIE I HUCULI, którzy w powrocie 
z Warszawy w liczbie tysiąca osób przybyli 
we wtorek do Krakowa, odjechali we środę ra- 
no w kierunku Mościc. Po ich zwiedzeniu u- 
czestnicy wycieczki rozjada się do domów. — 
Goście z gór byli zachwyceni Krakowem ji je- 
go zabytkami. l 

ZMIANA REJONU POCZTOWEGO. Z dniem 
20 bm. zwija 6ię agencje potztowo-telegraficz- 
ną 2, stopnia Chocznia. powiatu Wadowiekie- 
go, województwa. Krakowskiego. W miejsce 
zwiniętej agencji uruchamia się z dniem 21 bm. 
pośrednictwo pocztowo-telegraliczne 0 YOZSZe- 
rzonym zakresie działania Chocznia, przynależ- 
ne do Urzedu pocztowo-telegraficznego Wado- 
wice. Okręg doręczeń zwiniętej agencji włącza 
się z dniem 21-go hm. do zamiejseowego okre- 
gu doręczeń Urzedu pocztowo-telegraficznego 
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UKARANI STUDENCI. 


Przed sądem starościńtskim zapadł wy- 
rok przeciwko czterem studeniom Uniw. 
Jag. aresztowanymn podczas poniedziałko 
wych demonstracji antysemickich. Stu- 
denci Ant. Lewkowicz i Marjan Lewicki 
skazani zostali ma areszt po 14 dni, zaś 
Leopold Janik na 7 dni aresztu i Wład, 
Skoczeń na trzy dni aresztu. * 


SIKAWKI W RUCHU. 


We środę w dalszym ciągu odbywały 
się przed Uniwersytetem i w jego wnętrzu 


dy uległy przerwaniu. Około godz. 11 tłum 
studentów zebrał się pod Zakładen Che- 
micznym Uniw. Jag. i usiłował dostać się 
do wnętrza, by usunąć z pracowni studen- 
tów Żydów. Studenci nie zostali jednak 
wpuszczeni do wnętrza Zakładu. Przeciw 
więcej agresywnym  wożbi Uniwersytetu 
użyli sikawek. Woda poskutkowała i stu- 
denci zaprzestali obłegania bramy Zakła- 
du. 
NOWA ODEZWA REKTORA, 
W zwiazku z zajściami rektor Maziar- 
ski ogłosił trzecią z rzędu odezwę, w któ- 
rej pisze, że władze uniwersyteckie stwier 


Wadowiee. BRE : e e 6 
NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI.  Wczoraj| ZY, iż w kilku wypadkach spokój na 
"| Uniwersytecie zakłócili studenci, uczę- 


przed. południem targnęła się na swe życie 22- 
letnia Weronika G., żona szofera. zamieszkała 
przy ul. Powroźniczej w Dębnikach, Desperat- 
ka przeciąła sobie nożem kuchennym żyły le- 
wej ręki. Pogotowie przewiozło ją do szpitala. 
Powodem desperackiego czynu Są. niesnaski 
rodzinne, 

NOWY SPOSÓB KIESZONKOWCÓW. Dnia 
13 hm. o godz. 20.30 zgłosiła w VI Komis. PP. 
Grocholska Regina, lat 53. właścicielka sklepu 
spożywczego przy nl. Kieleckiej 23, a zam. 
przy ul. Zygmunta Augusta 9, że tego dnia 
około godz. 19.80 gdy wracała po zamknięciu 
sklepu do domu u zbiegu ul. Kieleckiej a Boh- 
dana Zaleskiego, jakiś nieznany osobnik po- 
trącił ją z tyłu w ten sposób, że upadia na zie- 
mię, z czego skorzystał ten osobnik i wyrwał 
jej z rak torebkę z gotówką w kwocie około 
170 zł. poczem zbiegł. 

ZA KRADZIEŻ PLYT GRAMOFONOWYCH. 
Aresztowano Jaworskiego Pawła, lat 50, robot- 
nika, bez zajęcia į stałego miejsca zamieszka- 
nia i Kusińską: Rozalję, lat 42, wyrobnieę, Cie- 
mna 6, za kradzież płyt gramofonowych wart. 
50 zł. na szkodę Natalji Papla. Wiślna 10. do- 
konanej dnia 13 hm. Plyty od Jaworskiego 
odebrano i poszkodowanemu zwrócono. 

ZABRAŁA BIŻUTERJĘ WARTOŚCI 309 ZŁ. 
Przytrzymano Laskowską Heienę. lat 32, św. 
Katarzyny 2, za udział w kradzieży biżuterii | 
wart. 500 zł. na szkodę Barbary Janiwicz, Ku- | 


Stein. 


kameralna Dr. Adama Hermana odegra przed 
Marzenia miłosne). — Uwaga: Koncert ork. o 


LI. A gdzież są patrycjusze miasia, gdzie 
jego kupcy i rzemieślnicy, gdzie prosiy pobo- 
żny lud, ci wszyscy, którzy niegdyś wypełniali 
te świątynie na Kaźmierzu, zlacając Bogu przez 
wieki troski swe i dopusty, radoścj i wesela, 
i dla których miejsca tu było nie nadto. 

Bo pamiętajmy, że kościołów był» tu jesz: 
cze więcej: i kościół 00. Hrynitarzy (potem Bo 
nilratrów) i św. Jakćbą i św, Wawrzynca i św. 
Zofji i św, Leonarda, 
jawska 22. Tak! nie lada miastem był Kaźmierz, gdy 

OKRADAŁ SYSTEMATYCZNIE SWEGO | Wielki król tutaj właśnie na bBawoł+ wyzna- 
CHLEBODAWCĘ. Aresztowano Znoja Józefa. | Szył miejsce pod przyszłą akademię. Czyż po- 
lat 24, Starowiślna 42, za kradzież 'towaru |trzeba innych dowodów na to, że miasto to 
bławatnego wart. kilka tysięcy zł., dokonanej 
systematycznie na szkodę firmy -Kahan i Ska“ 
Stradom 10. gdzie był zajęty jako robotnik. 


polski, rzutki, ruchliwy, przedsiębiorczy, ofiar: 
ny, mądry i artystycznie wykształcony! 

A dziś?! 

Otrząsamy się z marzeń. Na Boza! gdzie 
jesteśmy? czy na tym samym Każmierzu? co 
za domy? co zą ludzie? co za nazwiska nad 


szej linji bojowej. Nazajutrz po bitwie, przy. 
znano Madejowi srebrny medal zą waleczność. 
"Takie same odznaczenia otrzymali jeden podo- 
ficer i jeden żołnierz VI baonu. Komendant 
Brzoza rozkazał przyjąć te odznaki jako uzna- 
nie rzetelnego męstwa, ! 

W walce pod Krzywopłotawi brało udział 
około 1.300 polskich żołnierzy, wśróc nich 500 
świeżych ochotników z Królestwa, Wojska na 
sze nadmiernie utrudzone, schodząc z pozycji, 
w przekonaniu. że jdą. na slnsznie zasłużsny od 
poczynek, żałowało jednak rozstania z adi, 
ogromny zwłaszczą amimnsz bojowy przejawiał 
się wśród naszych artylerzystów, którzy w 
pierwszym chrzcie ogniowym oxazali uadzwy- 


ści zostały świątynie Pańskie, wyniosie į czci- 
godne a zapomniane j puste. Wierni wymawcy 
odbiegli je i porzucili na pastwę ruiny, obey 
ludzie, nieswoi napłynchi i zajeli każda piedź 
(ziemi. wykupili każdy mur, zabrali každy kąt, 
| przymieśli z sobą obce dusze, mowę. wiarę... 

Więc kościoły odgrodziły się od tych przy 
byszów, zamtkneły się w sobie powazne 1 do- 
stojne, swoją długowiecznością i śwojem pra 
wem Bożem i ludzkjem. i trwają te szańce wia- 
ry i polskości na swoich opokach uiezłomnie. 
nienstannie, choć bez otuchy i bez oparcia 0 
swojch bliskich, 


czajną sprawność i przytomność umysłu, Doj  Czgłem! schylić należy glowe przed tą za- 
Jekceważomych dotychczas „pikawek* czy 5 i 


„GLOS NARODU“ z 1 


z Bye gis 4 i 
demonstracje młodzieży. Niektóre wykła- 


jan Z świetnej, kujnej, żywej przeszło-, 
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listopada 1984 r. 


: Sty B. 


Efektowne i tanie oświetlenie wnalrz i wystaw lokali handlowych 


esiąga sie 
używając 


zarg 


wek „R 


Oferty i prospekty na żaciamie bazpłatnie. 


Dalsze demostracje na Uniwersytecie 


szczająty na inne uczelnie krakowskie, 
względnie studenci, którzy zajęci są poza 
murami Collegium Novum. W związku z 
tem rektor Maziarski wydał zarządzenie, 
w którem zabrania młodzieży, niemającej 
zajęć, czy też wykładów w Collegium No- 
vum przebywania w jego murach i groma 
|dzenia się na korytarzach. Odezwa zazna- 
| cza, że służba uniwersytecka ma prawo żą 
| dać od studentów wykazania się dowodem 
(indeksem), że zajęcia zmuszają danego 
studenta do przebywania w Collegium No- 


! vum. 


WYROK SADU DYSCYPLINARNEGO. 


Na tablicy rektoratu Uniw. Jag. ogiosił 
sędzia dyscyplinarny dr. J. Langrod wyrok 
'sądu dyscyplinarnego na studentów Józe- 
| fa Dątrowskiego, Adoiia Świderskiego, 
| Wład. Heybowicza i Henryka Godlewskie- 


| 
l 
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go, wreszcie Józeła Kałużyńskiego, którzy 
jw czasie zaburzeń młodzieży w marcu 
p r. przyczynili się wystąpieniami swo- 
jemi do zakłócenia spokoju. Skazani oni 
zostali: Józef Kałużyński na wykluczenie 
z Uniwersytetu na przeciag jednego roku, 
i J. Dąbrowski i A. Świderski pozbawieni zo 
stali prawa brania udziału w życiu aka- 
demickiem do końca roku akad. 1834-35, 
wreszcie Heybowicz i Godlewski otrzymali 
nagany. 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UGIĘCHA* Starowiślna 16. 


Sensacja i atrakcja najwyższej klasy. Artysta światowej sławy słynny śpiewak wiedeński Ryszard 
TAUBER, w fenomenalnym filmie. 


iarzenia milosne 


Dramat na tle ży- 
cia Franciszka Schu- 
berla. — Reż. Paul 


W głównych rolach R. Tauber, J. Baster. Karl Esmond. Muzyka Franciszka Schuberta 
Leise flahen meine Lieder. Niedokończona symfonia. 


Stosownie do plebiscytu w którem 99%, gości 
dzeniem orkiestry do specjalnych filmów. Znana z występów w Polskiem Radjo orkiestra 


„Uciechy* wypowiedziało sie za wprowa- 


filmem Fantazję z utworów Schuberta (z filmu 
godz. 7 i 9 wiecz. przez pierwszych kilka dni. 


Obce miasto. 


sługą zbożną £ nieodwdzięczoną murów i ich 
sług zakonnych, należy uznać i uczcić ciernisty 
„trud trwania na straconym szańca | pracy bez 
„nadziejnej, a nawet przaciw nadziei na amie- 
nistym ugorze; należy uderzyć się w piersj | 
iwolać: nasza, naszą bardzo wielka wina! 
| Zgroza! z lekkiem sercem, bez walki odda- 
liśmy w obee ręce naszą ojcowiznę, zaprzeda- 
liśmy ją za grosz judaszowy, sami wynieśliśmy 
się, luh zaciągnęli w służbę u przybyszów. 
Zaprzepaściliśmy i straciliśmy wiele, zosta- 


r; 
cza 


ja wi, nadzieja i — obowiązki, zwlaszcza 


ten pierwszy i główny: wyrównać i naprawić 
zaniedbania, pomyłki i przewiny ojców niegdyś 


było polskie, że zajmował je wyłażznie żywioł i synów dzisiaj w stosunku do własnej zieni i zna 


Parodowości,: Historia miasta Kaźmierza i jego 
kościołów, jako ebraz i syn:bol zarazem jednej, 
i bardzo „zmaeznej dziedziny historji naszej któ- 
rej tytuł: Żydzi w Polsze, niech będzie nam 
przestrogą i bodźcem, A pierwszym czynem 
otudzoneze sumienia niet będzie skierowanie 
,Sere į kroków ku tej prastarej siostrzyey nie- 
gdyś Krakowa, ku tej polskiej jego dawniej: 
j jak polskiej! dzielnicy — dziś obeej j zapo 
mnianej. Niech w święta z przepełnionych kra- 
kowskieh i podgórskich świątyń część wiernych 
pielgrzymuje do kościołów Kaźmierza, niech je 
poma, zbliży się i pokocha. jak na to zasłu- 
guja, Niech obecność i serce tych wiernych i 
pobożnych będzie otuchą dia osamotnionych 
slug świętych miejsc, niech grosz rzucony do 
jiskarbony kościelnej utwierdzi mury na dalsze 
|długje jeszeze wieki, niech wskrzesza polskość 
ji będzie krokiem naprzód do zdobywania napo- 
wrót dóbr utraconych, 
W. MOSSGCZY. 


„werdli na kółkach” zaczeli się odnosić z sza- EE oe nin 
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cumkiem, marząc głośno o tej chwili, w Której 
wymienią je na szybkostrzelne działa nowego 
typu. 

Komenda armji, której podlegaly nasze od- 
działy, uwolniła je i pozwolila cdmaszerowač 
na odpoczynck, pizekonawszy się naocznie, jak 
ełnsznie nań wasze oddziały -zaślużyły. Odmarsz 
nastąpił 20 listopada przez Strzemieszyce w kje 
runku Suchej, skąd po dwóch dniach odpoczyn 
ku į po uzupelnieniu braków odzieży į uzbro- 
jeniu, wyruszyły okryte sławą oddziały na dal- 
szę boie., 


POWINĘŁA IM SIĘ NOGA, Aresztowano 
Rozumka Kazimierza, lat 22, Mysliwska 18, za 
kradzież pościeli wart. 300 zł. na szkodę Józe- 
fa Kelmana, Koszykowa 290, dokonanej dnia 
1 bm. i szeregu innych kradzieży. oraz Helenę 
Dziecrciak, lat 88, robotnieę. Myśliwska 43. 
za paserstwo. 


» 
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ZAWIADOBIENIA I KOMUNIKATY. 
W KATOLICKIM ZWIĄZKU POLEK, ul. 
Krupnicza 1. 9, odbędzie się w piatek 10-go 
‘ST. SIKORSKI. — bm. o godz. 6-ej wieczór odczyt dr. Z. Ciechi 


nowskiej pod tytułem: Pan Tadeusz w jezy- 
kach zachodniej Europy. Goście miłe widziani. 
POSIEDZENK: KRAKOWSKIEGO ODDZIA- 
ŁU POLSK. TOW. HISTORYCZNEGO, odbę: 
dzie się w sobotę 17 bm. o godz. -ej popoh- 
dniu przy ul. Straszewskiego 27 J. pa na któ- 
rem doc, dr. J. Fełdman wygłosi odezyt p. t. 
Nowsze kierunki badań nad Wielką. R owolu- 
cja. Goście mile widziani. 
W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZ. 
NEM przy ul. Straszewskiego 28, odbędzie się 
w piątek 16 bm. o godz, 19-ej zebranie, na któ- 


- 


rem p. Inż. M. Chmaj wyglosi Il-gą część spra- 
wozdania: „Z międzynarodowego Kongresu 
Drogowego w Monachjum w r. 1934%, — Go- 
ście mile widziani! 

NIEZNANY  SZKICOWNIK WYSPIAŃ. 
SKIEGO. We czwartek 15 bm, o godzinie S-ej 
wieczór w czytelni Mnzemu  Przemysłowega 
(Smoleńsk 9) na zebraniu Towarzystwa Miłoś- 
ników Ksiażki. przedstawi Dr. Przypkowski 
nieznane studja Wyspiańskiego z zakresu Za» 
bytków sztnki a głównie rzeżb Stwosza. — 
Wstęp wohitv. 

WYDZIAŁ KRAKOWSKIEGO TOWARZY- 
STWA TEOLOGICZNEGO zawiadamia. iż Wal- 
ne Zebranie członków odbedzie sie w piątek 
dniu 16 listopada b. r. o godzinie *-mej w lo- 
kalu Tow. przy ul. Pijarskiej T. z następują- 
cym porządkiem dziennym: Zebranie otworzy 
X. Stanisław Bednarski T. J. na temat: Ostat- 
ni Zjazd Miedzynarodowy Wychowania Moral- 
nego. potem Walne Zebranie: a) sprawozdania 
sekretarza. b) sprawozdanie Komisji rewizyj- 
nej. ©) wykory. — Przypomina się PT. Człon- 
kom. że dzisiejsze Zebranie jest o godz. T-mej, 
a nie G-tej. jak zwykle bylo dotąd. 

„SLAWISTYKA I POŁONISTYKA W ITA. 
LJI6 — odczyt wygłosi prol. M. Asanka-Ja- 
polt. w sali przy ul. Gołębiej 20. I. p. © godz. 
8 wiecz. w dniu 15 bm. (w czwartek), — Wstęp 
wolny. 

„ŻYWY BRIDGE“. W sokotę 17 bm. od- 
bedzie sie w sali Starego Teatru „Żywy Brid- 
ge", w którym wezmie współudział 52 pań ja- 
ko karty i 4 panów jako gracze. Rozgryw kę 
poprzedzi przemówienie p. Z. Nowakowskiego. 
Vieczór uzupełni występ p. Wandy Haburzan- 
ki ji jej zespolu tanecznego, oraz Tercetu Re- 
wellersów Meyerholda. Po przedstawieniu dan- 
cing. Dochód na Krakowski Arcybiskupi Ko- 
mitet Ratunkowy. - 

—— P 


REPERTUAR TEATRU SŁOW ACKTFGO. 
Czwarlek 15 listopada „Lilla Weneda”, 
Piątek 16 listopada: „Piękna Marsyljanka”, 
Sobota popoł.: „Robinson Kruzoe“. i 
Sobota wiecz.: „Czlowiek, który nie pije” 

(premjera). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. ! 
ŚWIT: Pożar nad Wołgą. i 
WANDA: „Viva Villa“ (Wallace Reeryy. 
APOLLO: Maskarada. 

SZTUKA: Koci pazur (H, Loyd). 

UCIECHA: ..Marzenia milosne“. 

SŁONKO: Dzieje grzechu, 

PROMIEŃ: „Swiat bez mężczyzn" i „šu. 
mia“ z Borysem Karloffem. 

ADRIA: Czy Lucyna to dziewczyna. 

BAGATELA: .Gniazdo zakochanych* oraz 
rewja pt. Hopla! Hopla! 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 12, 14 į 15 iisto 
„RR 1934 r, „Nie zdradzaj”, 
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órnicy w Wieliczce przeciw obniżee płac 
Wśród gómików w Wieliczce panuje 
czne podniecenie na tle zapowiedzianej 
obniżki płac. Robotnicy wysłali delegację 
do wojewody krakowskiego dra Kwaśniew- 
skiego, by interwenjował przeciwko pogor- 
szeniu warunków pracy P. wojewoda oświad 
ryt, że w najbliższych dniach przedslawi 
żądania górników władzom w Warszawie. 


Kieszczęśliwy wypadek. 


Wezoraj we środę około połudmia w po 
ciągu pospiesznym, który przybył z Warsza* 
wy do Krakowa w jednym z wagonów prze- 
działu I klasy, w momencie. gdy pociąg zw 
jeżdżał na stację, posłyszano strzał rewol-| 
werowy. W przedziale znaleziono majora 
Marjana Doroczyc Malewicza z V baonu te- 
legraficznego, ranionego w okolice serca. 
Ciężko ratnego oficera przewiozlo pogoto- 
wie ratunkowe do szpitala wojskowego. Wy 
padek tłumaczą w ten sposób, że major Ma- 
lewiez przygotowując się do opuszczenia 
przedziału, sięgnął po leżący obok ni:go 
pas, na którym w futerale zwisał rewolwer. 
Przy pospiesznem zapinaniu pasa major Ma- 
lewicz spowodował wystrzał, a kula trafiła 
g0 Ww piers. 

Postawiono pytania w procesie 
komunistycznym. 


W dnin wczorajszym trybnnał postawił przy 
sięgłym w procesie przeciw 11 komunistom py- 
tania. Pyrania główne mają rozstrzygnąć, czy 
poszczególni oskarżeni winni są, że byli człon- 
kami partji kowmujstycznej i uprawiali dzia- 
lalnożć wywrotowa. Jest ich 11, Obrona zaża- 
dała postawienia pytan dodatkowych w sto- 
sunku do poszczególnych oskarżonych. ! 
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Bziś i ce dziennie 


Menumentalne arcydzieło zrealizowane z niebywałym rozmachem, z tysiącami ludzi w obsadzie 
Film, który budzi entuz'azm caiego świału 
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Dumping walutowy Szwajcarji 


Inicjatywa hotelarzy szwajcarskich, o któ 
rej wczoraj donosiliśmy, wywołała w sfe- 


'rach finansowych duże wrażenie i liczne ko- 


* 


mentarze. 

Przemysł hotelarski w Szwajcarji stara 
sig od dłuższego czasu pozyskać na nowo 
publiczność angielską, a Przedewszystkiem 
sportowców, którzy dawniej przybywali 


tłumnie z Anglji na; sporty zimowe. Z powo 


du spadku funta szterlinga i drożyzny w 
Szwajcarji, przyjazd gości angielskich został 
poważnie zahamowany. Po dłuższych per- 
traktacjach, w których obok hotelarzy brał 
również udział Centralny Związek Tury- 
styczny Szwajcarji, uchwalono ustalić na 
okres od 15 grudnia br. do 15 kwietnia 1935 
roku, tzn. na cały Sezon zimowy, kurs funta 
angielskiego dla gości, przybywających z 
Anglji, na 16 franków szwajcarskich. Zazna- 
czyć należy, że kurs giełdowy funta w Zw 
tichu wahał się ostatnio między 15,31 a 
15.34. Kurs ustalony przez hotelarzy, doty- 
wzy, wyłącznie regulowania rachunków hote- 
towych. Różnice powstałe między kursem 
dziennym a ustalonym kursem 16 fr., po- 
krywać będą w połowie właściciele poszcze- 
gólnych hoteli oraz Szwajcarski Związek Ho 
telarski, 

Posunięcie hotelarzy szwajcarskich, m 
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Potężny dramat bezgranicznej miłości i poświęcenia — który w sercach ludzkich pożar 
wznieca. w rolach głównych: as filmu amerykańskiego WALLACE BEERY odznaczony na 
Międzynarodowej Wystawie Filmowej w Wenecji w roku 1934 złotym medalem za najlepszą 
kreację męską, jaką właśnie w fym filmie odtworzył oraz Fay Wray — Leo Carillo — Józet 
Schildkraut. ~- Reż. Jack Conway. Obraz ten przewyższa realizmem, potęgą, sensacją, życiową 
prawdą wszystko dotychczas w tej dziedzinie widziane. — Początek seansów w dnie powsze- 
dnie o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i święta o godz. 3 popoł. Program Nr. 8. Sala centr. wentylowana. 


an 


„GŁOS NARODU" z 15-go lisdopada 1934 r, 
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Pojawienie się nafty mezopotamskiej na 
jęk światowych stwarza nowe proble- 
¡my w światowej polityce gospodarczej Wiel- 


NAFTA MEZOPOTAMSKA STWO 


jkiej Brytanji. Oba potężne rurociągi, dosta, 
czające nafte do portów Morza Sródlziemne- 
go. a mianowicie angielski do Haify i fran- 
g cuski do Trypolisu i Syrji. zbudowane zo- 
| | staly kosztem przeszło 10 mil. f. szterlingów. 
iPrzy budowie ich trzeba bylo pokonać ol 
p brzymie trudności techniczne, uwzględnia jąc 
MS paka poziomów, konieczność przebijania 
skał i t. d. Ale chodziło tutaj o stworzenie 
h w Haifie potężnego ośrodka, któryby zaopa- 
trywał w naftę państwa Śródziemnuemorskie, ' 
Z drugiej strony Anglicy dażyli do Stworze- 
nia bazy strategicznej w Haifie, która jest 
j jedynym w Palestynie i Sycji portem, gdzie 
j wielkie okręty przybijać moga bezpeśrednio 
j do magazynów. Stwoszene rurociągu, który 
teraz właśnie zaczał wyrzucać na rynki świa 
towe naftę z Mezopotamii. umożliwia po- 
wstanie u podnóża Karmelu strategicznego 
punktu oparcia dla floty brytyjskiej. Jedno- 
eześnie powstaje w ten sposób olbrzymi te- 
zerwuar nafty, którego źródła znajdują się; 
w zasięgu slery wpływów polityki brytyj: 
skiej. Ruroeiąg do Haify ma zdolność prze- 
pustową 2 miljonów tonn rocznie i posiada 
1.200 klm. długości. Tak samo przedstawia 
się jego pólnocne rozgałęzienie, przekiega- 
jące przez francuskie tereny mandatowe. 
Ale w przyszlości powstać ma jeszcze potę- 
Al żny ośrodek z udzialem kapitału brytyjskie- 
IRZZNE | wo i niemieckiego. 

W ten sposób poprzez olbrzymie rurocią- 
t gi, stanowiące szczyt nowoczesnej techniki 

konstrukcyjnej, przepływać będzie do Morza! 
jące na celu ożywienie ruchu turystycznego, |Sródziemnego około 8 miljonów tonn nafty 
jest jednak z punktu widzenia polityki mojTocznie. Wystarczy polowa tej ilości, która 
netarnej bardzo interesującem novum, które | w okresie najbliższych dwóch miesięcy spły- | 
może pociągnąć za sobą daleko idące konse |nie ze źródel Mossulu. aby pokryć vs! 
kwencje. Wskazują już na to głosy prasy|-ie roczne zapotrzebowanie państw śródzie- 
zagranicznej w szczególności angielskich „Fi mnomorskich. które dotychczas zaopatrywa 
nancial News“ i paryskiej „L'Information*|ly Się w naftę przeważnie w Ameryce. Ro- 
oskarżających Szwajcarję o zejście z drogij 5)! 1 Persji. 
ortodoksyjnej polityki wałuty złotej i rozno-| | Tak więc utworzona zostala przez An- 
częcie swoistego dumpingu walutowego. glię nietylko baza strategiczna, ale i potę- 

W chwili obecnej pozostają. niewyjaśnio- ym p PRE: aat mę o 
ne dwie kwestje. Pierwsza — to wyjaśnienie gospodarczej o wielkim zasięgu. Stwarza to! 
ustosunkowania się miarodajnych czynników 


ł 


| zachód, 
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meciani naftowe do partów Morza Śródziemnego: 


RZYŁA NOWE PROBLEMY, 


kacyjne w państwach  Śródziemnomorskich 
oraz na Bliskim Wschodzie. Dotychczasowy 
monopol w komunikacji z Azją, jaki posia: 
dał Kanal Suczki, został poważnie zachwia. 
ny wobec zwiększającej się eksploatacji pól 
naftowych w Mossulu poprzez gigantyczne 
rurociągi. Trzeba sobie bowiem uprzytom- 
nić, że jeszcze przed dwoma laty transport 
nafty przez Kanał Suezki wynosił około 
20% całego obrotu transportowego na tej 
drodze. Wiobec ukończenia rurociągu w Mos 
sulu do Trypolisu i Haify. transporty nafty 
przez Kama] Suezki ulegną wydatnemu 
skurczeniu. tembardziej, że Anglja dąży za 
wszełką cene do rozszerzenia działalności 
swego niewykorzystywanego wskutek kry- 
zyn tonnażu, z calkowitem pominięciem 
transportu przez Kanał Suezki. 


W przewidywaniu tych możliwości obni- 
żonc zostały ostatnio bardzo poważnie 0 
płaty taryf za przejazdy statków towaro- 
wych z ładunkiem i bez, korzystających z 
komunikacji przez Kanał Suezki. Czy je 
dnak posunłęcia te dadzą pozytywne wyni: 
ki, trudno już dziś przewidzieć, gdyż plany 
Amglików są tak gigantyczne i posiadają 
tak wielki zasięg działania, że wątpić nale- 
ży, czy zatrzymają się oni w tej walce o 
wplywy na Bliskim Wschodzie. Chodzi im 
howiem o stworzenie kram wypadowych na 
ku morzu  Śródziemuemu i na 
Wschód, w kierunku Indyj. O drodze lądo- 
wej do ndyj mówi się w Anglji już od prze- 
szło 100 lat. ale dopiero teraz zagadnienia 
te nabierają dla Anglji aktualności w związ: 
ku z polityką naftową. Nie chodzi tu jednak 
o budowe nowej linji kolei bagdadzkiej lub 
wielkich szlaków sumochodowych. Na Bag" 
dadzie nie zatrzymuje się już brytyjska po- 
lityka kolonjalna, ale idzie dalej z projek- 
tem stworzenia linji kolejowej luh ewentu- 
alnie drogi samochodowej, aż do brzegów 
Morza Kaspijskiego. W ten sposób zrealizo- 
wanoby projekty drogi ląadowei pomiędzy 
terytorjami Wielkiej Brytanji i Rosji So- 
wieckiej. Linja ta. na. życzenie szacha per- 
skiego. prowadzilaby przez Teheran a jej po 
łudniowe odgałęzienie stwarzałoby właśnie 
drage badowx sda. Indyj. 

sigantyczne te plany natrafią niewątpli: 


nowe zupeinie probiemy polityczno-komani-| 
finansowych Szwajcarji do inicjatywy prze- | pzez ie w swej realizacji na poważne trudności. 
mysłu hotelarskiego. Urzędowe wyjaśnienia Jedno tylko zdaje się nie ulegać żadnej 
w tej sprawie tłumaczą, iż uchwała Związku |ny kurs giełdowy (a więc nietylko notowa- j watpliwości: stworzenie rurociągów do Mo- 
Hotelarzy ma charakter zarządzenia natury ny w Zurichu) waluty brytyjskiej osiągnął rza Śródziemnego wywoła olbrzymie przemia 


czysto handowej, wydanego w celu uniknie- 
cia dotkliwych strat, spowodowanych ubst- 
kiem gości angielskich, oraz że kwestja 
ewentualnego poparcia tej sprawy przez 
czynniki rządowe pozostaje jeszcze otwarta. 
Oświadczenia te upoważniają. jednak do 
wnioskowania, że czynniki zainteresowane 
comajmniej nie stawiały przeszkód hotela- 
rzom w powzięciu ich decyzji. 

Druga kwestja streszcza się w pytaniu, 
czy ów „turystyczny“ kurs funta będzie pod 
iesiony w wypadku gdyby  powszech.| 


Dluy Hanki Wolskiej 


Powieść współczesna. 

= Nadzwyczajne! Nikt sobie nie przy- 
pomina tego filmu! Zaledwie dwanaście lat 
minęło od tej pory. Czasem kilkanaście lat 
to jest dużo więcej niż sto — ciągnęła smut- 
nie. — Dziś wpadła mi w rękę ta książka, 
sama nie wiem pocom ją otworzyła i zaczę- 
ła czytać, przecież nie będę mądrzejsza od 
tego. Glupie zdanie, prawda? — dodała po 
chwilowej pauzie. — Ale must mieć jakiś 
sens, 


Westchnęla i wysunęła się cicho z po- 
koju. 

Hanka została sama przed lustrem. Opar 
ła czoło o dłoń i nagle poczuła. że cos 
w niej drgnęło. Przypomniała sobie zdanie 
z książki, zaczęla je powtarzać bez końca. 
męcząc się nad szukaniem sensu. Głupie 
motto wżerało się w pamięć, dokuczało jak 
natrętna mucha jesienna, której nie mogła 
się pozbyć. 

W gcodzine później. już całkiem ubrana. 
spacerowała nerwowym krokiem po swojem 
mieszkaniu, Trzasnęła furtka, rzucona moc- 
ną reką, przyszedł Lachowicz. 

Rzeczywistość skończyła się. znikło o” 
Krzydliwe, nienawistne otoczenie. W otwa- 
tych drzwiach czekała z bijącem 
Hanka Wolska. taka sama, 


sercem |że dostapila przebaczenia na ziemi. 
jaką była do | własuą męka 


niedawna, gdy jeszcze mieszkała ua ulicy: 


poziom 16 franków Paryska „L'Information*|ny na Światowym rynku nafty oraz w poli- 


odpowiada na to pytamie twierdząco, 


W każdym razie juź dziś stwierdzić moż-| Dalszym Wschodzie. 


na, że posunięcie hotelarzy szwajcarskich 
wywołało wrażenie, jakoby szwajcarska po- 
lityka walutowa zaczynała się chwiać. Ol- 
brzymie znaczenie przemysiu hotelarskiego 
dla gospodarstwa narodowego Szwajcarii 
sprawia, że wyższy kurs funta w obrocie tu- 
rystycznym może wpłynąć na kurs giełdowy 
franka szwajcarskiego i jak się okazuje, 
zniżka franka na giełdach już nastąpiła. 


Igańskiej i przeżywała 
miłosne. 


pierwsze upojenie 


Rozdział XXI. 


Hanka zbudziła się. Przez otwarte nao- 
ścież okno włewało się do pokoju powietrze, 
przepojone silnym zapachem kwiatów i słod 
kim, odurzającym aromatem przekwitłej li- 
py: miała wrażenie. że gorące opary obez- 
władniają i zatrnwają ją powoli. 

Miała szczególny sen, ale daremnie na- 
tężała pamięć. treść uporczywie wymykała 
się. Zdaje sie. figurowali w nim doktór 
[wanieki i pani Gardowo. 

W kąpieli przypomniała sobie. że od 
pierwszych kroków w Warszawie powzięła 
niezlomne postanowienie walki o cel przy- 
szłego życia. że wytrwała przy nim. zacho- 
wała pogodę ducha. nie baeząc na hezgra- 
niczny smutek w sereu, i teraz wszystko 
miało rumać, właśnie teraz. kiedy kochała 
i byla kochana, i kiedy już weszła na drogę 
do odkupienia winy. Usmieelnęła się z przy 
musem. jak to czesto robita. kryjae pod po- 
zorną wesolością wieczny ból w duszy. 

Przyszły dni. kiedy szczerze żałowała, 
że nie oddała sie dobrowolnie w ręce poli- 
cji bo swohoda stała się ciężarem nie do 
zniesienia. Kto wie. ezy nie uwoluithy jej 
sąd i przysięgli, czy nie zrozumiekby polim- | 
dok morderstwa: może znaleźliby w ksie- 
gaech kodeksu lub w swojem sumieniu jakie 
usprawiedliwienie dla strasznego czynu. 
rozważyli po ludzka jej tragedje i orzekli. 
elyi 


odkupila grzechy. 
Byłoby znacznie lżej żyć w świadomo- 


ści, że jest potępiona i skazana. lub unie- 
winniona. Zamiast tego uciekła przed ludź- 
mi, by stanąć w obliczu innego sędziego, 
z którym próbowała wejść w układ. propo- 
nując równowartość tego, co zabrała bez- 
prawnie. Ale ten sędzia był straszny wie- 


czystem milczeniem; nie było sposobu prze- j TA ; 
niknąć jego zamiarów, dowiedzieć się wjz lekkiem podrażnieniem — każdy ma swo- 


przybliżeniu. 
Hanka nie była chrześcijanką. 

Sędziowie ziemi orzekali karę śmierci. 
więzienie, albo wolność; ten. z którym ukła- 
dała się, nie otrzymując odpowiedzi. spra- 
wowal sądy w niedostępnej ciemności i już 
zdażył coś zniszczyć w niej, czego dotąd 
nie dostrzegła. Może nie widział. jak zgru- 
biały piekne ręce przy twamlej pracy, jak 
zlewała się potem, stojąc dziesięć godzin na 
dobę przy maszynie. 

Leżąc w wannie i znosząc z zaciśnięte- 
mi zębami męezarnię parzącej wały. nagle 
uczuła coś. eo było okropniejsze niż strach. 
Może sędzia nieubłagany i gluchy na roz- 
pacz już wydał wyrok. a tym wyrokiem 
bylo powstanie nowego życia w jej ciełe. 
Głuche pogróżki stawały sie wyraźniejsze. 
obawiała się. że postrada zmysły. 

Przeleżała cały dzień w hamaku, w cic- 
nin zielonych parascli młodych kasztanów. 
Brzęczały pszezojy nad nią. od ezasu Ao 
czasn spadał liść w mickkim ześlizgn. wy 
ciagla rękę i nigdy nie mogła go złapać. 
Ciało bylo ciężkie. jak nalane olowiem. 
krew móeno pulsowała w skroniach. 

Zatrzeszczał żwir pod stepami. przy u 
maku stanęła pani Gardowa. 


A 


— Czemu pani taka smutna? Leży pani |: 


"O ZZO AN INO PZN AR A 


tyce kolonjalnej W. Brytanji na Bliższym i 
P. A. 


—AUGEFM 


Qiełda krakowska. 


Kraków, 14 listopada. Giełda bez obrotów. 
Dolar 5.21—5.29, Londyn 26.40—26.60. Szwaj- 
carja 171.75—172.40. Berlin 212.75—218.50. 


———00090——— 


od rana. a już wieczór się zbliża. To bardzo 
niezdrowo. Może pani chora. | 
— Nie, dziękuję pani, nic mi nie jest, 
— Tak... może... ale pani cały dzień © 
czemś myśli — zanważyła podejrzliwie pa- 
ni Gardowa. 4 
— Mój Boże — odpowiedziała Hanka 


jak rozstrzygnie jej sprawę. | je kłopoty... 


— Ach. te kłopoty — podchwyciła pa- 
ni Gardowa ze współczuciem wątpliwej 
szczerości, — Człowiek chodzi cały dzień, 
mówi, śmieje się, a w głębi serca: coś go 
toczy. Naprzykład mnie nie wychodzi 
z głowy rok 1921. Zawsze tak bywa, że 
rok czy miesiąc zaważy na losie człowie- 
ka... Co ja mówię?... Jedna godzina, nawet 
minuta może stanowić o wszystkiem. 

Hauka leżała nawznak, wpatrując się 
w ciemnicjącą koronę drzewa. przez którą 
przeświecało wieczorne niebo. s 

— Widzi pani, właśnie zastanawiam się 
nad tem. jak naprawić skutki takiej godzi” 
ny. alho jednej tylko minuty. 

— Tego nigdy się nie da naprawić... 

— O. nie! Niech pani tak nie mówi! Par 
ni się myli, bardzo się myli! Zawsze można 
zwrócić. eo się wzięło... 

Pani Gardowa. artystka filmowa z roku 
1921 dawno zapomniana Rena Terska. gnie- 
wnie pokiwała głowa. 

— Nadzwyczajne! Oddać. co się wzię- 
łot... Lekko powiedzieć, ale zrobić tego ni- 
gdy nie można — dokończyła spokojniej- 
szym tonem. zawracając do domu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


= 
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ANTONI ROTHE | 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 


znane ze swej dobroei wyroby 


ł 


Kraków, ul. Sławkowska 20 į 
Tal. Nr. 121-74, Rok zał. 1879. | 


Zmiany w konsułatach. 


Warszawa, 14. 11. (Telef) Konsul general- 
ny w Nowym Jorku p. M. Marchlewski miano- 
wany został konsulein generalnym w Królew- 
cu. Konsul w Pittsbnren J. Matusiński otrzy- 
mał stanowisko konsula gen, w Nowym Jorku. 
Radca Miccz, Czudowski ofrzymał nominacje 
na konsula w Lipsku. konsul Karcl Ripa mia- 
nowaliy zostal konsulem w Pittshuren. konsul 
w Królewcu K. Jeleński i konsul w Lipsku 
Tad. Brzeziński odwołani do centrali. | 


Ukaranie oszusta. 


Warszawa, 14. 11, (Telef) W południe 2a- 
padł wyrok w procesie Józefa Kubina, bylego 
pienipetenta dóbr Herryka Potockiego. Kubin | 
oskarżony o sfałszowanie weksli przez podpi- | 
sanie Henryka Potockiego j puszezenje tych | 
weksli w obieg otrzymał karę 3 lat więzienia | 
i pozbawienia praw na lat 3, 


ROKOWANIA WĘGLOWE. 

Warszawa, 14. 11. (Telef) W dniu sioi 
szym toczyły się w dalszym ciągu rarady pol- ! 
skich i angielskich przemysłowców węglowych. | 
We czwartek część delegatów angielskich wy- 
jedzie na Górny Ślask, by zwiedzić tamtejsze 
kopalnie. Powołano spocjalną podkomisję, któ- 
ra ma rozpatrzyć wnioski i opinie, 


l 
REPORT ZE EA EERE | 
Ceny zniżone 


kick kę Prof. Bra Sieniatyckiego 


Kupujący wprost od ks. prof. Sieniatyckiego 
Kraków, Jablonowskich L. 28. 
wymienione poniżej jego książki otrzymują 
35 procent rabatu 


zamiast dotychezasowe 25 procent tak, że ceny 
wspomnianych książek będą wynosić: 


I. Zarys dogmatyki Katol.: 


Tom I. wyd. 2 O Bopu jednym 
j trójosobowym str. 340 . 650 ał. (dot.) 7.50 
Tom II. wyd. 2 O Bogu Stworzy- 


cielu i Odkupicielu str. 385 7.50 „ » 9%= 
Tom III. O łasce i enotach wla- 

nych sin 4286... . a e = 
Tom IV. O Sakramentach i rze- , 

czach ostatecznych str. 473 9.75 „  „ 11.25 
J. Arologetyka czyli dog- 

matyka furdametalna 

str. 374 m . JA = a i es 8.25 


Koszta przesy 


łki ponoszą kupujący. 


„TTE TZ 


" irak 


Wiedeńscy hokeiści przyjeżdża:ą 
do Polski. | 
Hokeiści „Wiener Eislauf Verein“ potwier- 
dzili już ostateeznie swój udział w enesta] 
rodowych turniejach zdrojowiskowych w Pol- 4 
sce, w okresie od Bożego Narodzenia do Trzech | 
Króli, w Zakopanem i Krynicy. | 


„GLOS NARODU” z 


15-go listopada 1954 r, Et, 7 _ 
NN NN WWE 
| ZAB O. 
| ROSZENE sza , 


ezkarność zwycięskiego obozu. 


Berlin, 14. 11. (PAD). W ramaeh akane |rego zagranica nie zrozumiala. zarzacajsej WALNE ZGROMADZENIE 


mji prawa niemieckiego wygłosił dziś pre- 
mjer Goering mowę na temat „tezyieczeń- 
stwa* prawnego”, jako podstawy wspólnoty 
narodowej. W mowie tej mającej chwiłunii 
charakter wybitnic polemiczny, — (Goering 
oświadczył. że nie można sądzić arods- 


wych socjalistów z tego powodu, iż bezpo-| 


średnio po rewolucji zaszły wydarzenia, któ- 
re nie nasiąpiłysy w normalnych czasach. 
Dlatego też upoważnii on ministra sprawie- 
Wiwości do umarzania pewnych czynów ka 
rygodnych, popeinionych w związki: z wal- 
ką o zwycięstwo narodowego socjatizmn, 
Kto teraz (1) występuje przeciw ustawom. 
narusza wolę wodza, który ogłosił rewolucje 
za ukończoną. Nie uchodzi, aby ludzie, któ- 
rzy kiedyś zasiużyłi się państwu, uważali 
się za stojących ponad prawem. P-zyponi- 


nając wydarzenia. z dnia 36 czerweq hb. ni 


premjer podkreślił, że twarde (!) i zdecyń 

wane (!) wystąpienie Hitlera w tym dniu po- 
trzebne (t) bvio dlatego, żeby obronie po- 
czucie bezpieczeństwa prawnego (2) w na- 
rodzie. Czyu ten — zdaniem Goeringa --- 
był najwiekszym czynem prawnym (!!) któ- 


ste 


Warszawa, 11. 11. (PAT.) Dnia 4 listopada 
o godzinie 13-tej Pan Prezydent Rzplitej przy- 
jal ha zamku królewskim p. Hansa Adolfa 
Moltkego, który zlożył swe listy uwierzytelnia- 
jace jako ambasador Rzeszy niemieckiej. Po- 
sluchanie odbyło się wedle przewidzianego ce- 
remonjału przyczem ambasador niemiecki wy- 
glosi} przemówienie, zaznaczając. że jest to 
wiełkim dla niego zaszczytem. iż może wrę- 
czyć list, w którym kanclerz Rzeszy powierza 
mu stanowisko nadzwyczajnego i pełnomocne- 
go ambasadora przy panu Prezydencie. 

Podniesienie przedstawicjelstw dyplomatycz 
nych w Warszawie i Berlinie do rangi amba- 
sad jest znamienuą oznaką szczęśliwego roz- 
wojt stosunków między naszemi krajami. Za- 
wdzięczając czynnej iniejatywie obu stron, 
przez porczumienie, zawarte 26 stycznia b. 1., 
stworzona została nowa podstawa dla wzajem- 
nych stosunków. Podstawa ta odpowiada praw 
dziwym potrzebom obu narodów i wskutek te- 
go mieści w sobie gwarancję trwałej współpra- 
cy. Już teraz możemy widzieć pomyślne rezul- 
taty tej współpracy. która służy interesom nle- 
tylko Niemiec i Polski, ale także interesom 
powszechnego pokoju. Rząd niemiecki jest zde- 


cydowany stanowczo iść nadal po tej. wyty- 


czonej już drodze, aby w ten sposób coraz bar- 
sąsiedzkie 


. 


dziej korzystnie układać przyjazne i 


stesunki między obu krajami. 


Nowe złudzenia 


Londyn, 14. 11. (PAT). Sprawozdawca 


„Daily Telegraph“ w Waszyngtonie dono-, 


si, że obecnie opracowywany jest przez kie- 
rowników N. R. A. bardzo obszerny plan 
budowy i finansowania przedsiębiorstw 
przemysłowych. Wykenanie tego planu u- 


| możliwi zatrudnienie około 18 miljonów ro 
i 


Warszawa, 14. 11. (Telef. W kolaca po 


i mi, 


Niemcom bezprawie oraz ferowanie wyro- 
ików bez sądów zwyczajnych. Dla narođu 
niemieckiego jednak sprawa ta została za: 
łatwiona (!) w słowach Hitlera, iż w godzi- 
nach nicbezpieczeństwa, jest on jako wódz 
wybrany przez naród jedynym i najwyż- 
szym sędzią narodu niemieckiego. 

Premjer ostrzegał sędziów i prokuratorów 
aby nie naruszali swego stanowiska, s6)st 
jac specjalne rygory ustaw wobec nac'do- 
| wych socjalistów. 


W Niemczech kary za srużalczość. 


Berlin, 14. 11. (PAT). Minister Hess wy 
dał okólnik, w którym zwraca. się przeciw- 
| ko służalczości, ujawnianej przez pewne 
jorgana prasy niemieckiej, klóre każdy 
iprzyjazd przywdóców  narodowo-socjali- 
stycznych witają hołdewniczemi ariykuła- 
wzywając ludność do wywieszania 
flag. Postępowanie takie — oświadcza mi- 
nister — ośmiesza ruch oraz przywódców i 
będzie w przyszłości surowo karane. 
— e — 


Od dzisiaj mamy w Warszawie ambasadę niemiecka 


Pan Prezydent odpowiedział m. in. następ- 
jacemi słowy: 

„...Shisznie wasza, ekscelencja podkreśla, że 
równoczesne podniesienie naszych przedstawi- 
cielstw w Berlinie i w Warszawie do rangi am- 
basad, jest wyrazem pomyślnego rozwoju Sto- 
sunków między obu krajami, zapoczątkowane- 
go deklaracją z dnia 26 stycznia b. r., rozwoju. 
dającego już dodatnie wyniki w kształtowania 
się przyjaznego sąsiedzkiego współżycia Pol 
ski i Niemiec. Współżycie to, oparte na rozi- 
| mieniu wzajemnych interesów i cbopółsym sza- 
cunku, służy równocześnie sprawie powszech- 
nego pokoju. Uznając calą doniosłość dalszej są 
siędzkiej współpracy obu naszych krajów i po- 
myślnego układu stosunków między niemi, za- 
równo ja, jak i rząd polski. stawiamy sobie za 
cel czuwanie nad takiem dalszem ich kształto- 
waniem się, któreby odpowiadało naszym Obu- 
| stronnym interesom, a także przyniosło korzy- 
ści ogólnego dobra“. 

Po przemówieniu P. Prezydent Rzplitej u- 
dzielił amhasadorowi prywatnego posłuchania 
w Sali marmurowej. Po skończonej audjencji 
ambasador odprowa:lzony został z temi hono- 
rami, jak przy przybyciu. poczem orszak ufor- 
mował się w tym samym porządku. jak po- 
przednio. Po skończenin uroczystości orszak po 
wrócił do gmachu ambasady. 
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z. Roosevelta. 


pre 


botników (!), co złagodziłoby ogromnie pa- | 


nujące w kraju bezrobocie. Są już w oepra- 
cowaniu plany uruchomienia różnych war 
sztatów, garbarń, fabryk obuwia, tarta- 
|ków, cegielń oraz innych przedsiębiorstw 
, przemysłowych. 


Czynniki decrdujące 


ciat parlamentarnych. 


(ZWIAZKU POSZKOJJWANYCH WOJNĄ W KRAKOWIE 

odbędzie się dnia +5 listopada 1934 r. o godz. 10 

przed południem w Sali „Echa Miast i Wsi* pray 
ulicy Gołębiej Nr. 6 JI. p., 


na które P. T. uprzejmie zaprasza 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Zagajenie 4) Sprawozd, skarbnika. 
2) Odczytsnie protokołu 5) Sprawozdanieiwniosak 
z ostatniego Walnego komisji rewizyjnej. 

„, Zgromadzenia. 6) Wybór Wydziału i Za- 

8) Sprawozdanie zdotych- rządu. 
czasowej czynności 7) Wybór komisji rewiz. 
Związku. 5) Wnioski i interpeiacje. 


Za Zarząd Związku poszkodowanych wojną 
Sekretarz: Skarbnik: 
Serafin. Zawałkiewicz. 


Prezes: 
prol. Ludwik Młynek 


|5o zamzumfrieciu kroniki 
|  KONFISKATA. We wtorkowym nume- 
| rze „Głosu Narodu“ uległ konfiskacie komu- 


|uikat KAP. o nowym Projekcie prawa mał- 


„|żeńskiego. Po konfiskacie wydaliimy drugi 


iid dziennika. 
Uroczyste otwarcie Instytutu Włoskiego 
w krakowie. 


Wezoraj w środę odbyło sie w Krakowie 
uroczyste otwarcie miejscowego oddziału 
Instytutu Włoskiego w Warszawie. Uroczy- 
stość zaszczycił swą obecnością wloski wice: 
|minister oświaty solmi. Wzięli w niej po- 
zatem udział p. prez. Kaplicki, konsul wio- 
ski z Katowie p. Denzoni, p. rektor Maziar- 
ski, ks, biskup Godlewski, p. dziekan Jachi- 
mecki, p. Zołkiewie województwa i wielu 
inuych. Tłumnie przybyła na uroczystość 
młodzież. Do zebranych gości przemówił 
pierwszy konsul p. Benzoni. Po nin: zabie- 
rali głos p. dziekan Jachimecki, p. grof- 
Dąbrowski i wreszcie minister Solmi. W mię 
dzyczasie delegacje młodzieży gimnazjalnej 
i akademickiej wreezyiy p. ministrowi upo- 
minki. Wszyscy mowcy przemawiali w JĘzy- 
ku włoskim. Instytut włoski ma siedzibę lo- 
kal przy ul. Sławskiwskiej 12, 

nA |) m m 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. ' 
Ureczyste Triduum 


z okazji 700-letniej rocznicy kanomizacjł 

Św. Dominika, założyciela Zakonu Ka- 
znodziejskiego z 
odbędzie się w kościele OU. Dominikanów w 
Krakowie w dniach 16, 17 i 18 listopada 1934, 
Porządek nabożeństw: (wszystkie śpiewy bę- 
dą wykonane w chorale gregorjańskim): Piątek 
16-go listopada: Rano o godz. 9-ej uroczystą 
i Wotywa w kaplicy św. Dominika celebrowana 
przez PP. 00. Karmelitów. — O godz. 10 Suma 
pontyfikalna celebrowana przez Ks, Infułata 
Kulinowskiego; śpiew liturgiczny wykona chór 
00. Franciszkanów; Kazanie wygłosi O. Prof. 
Gundysław Junik Zak. Kazn. — Wieczorem o 
godz. 17.15 (5.15) Różaniec w kaplicy św. Do- 
minika, poczem uroczyste Nieszpory celebro- 
| wane przez PP. 00. Kapucynów; Kazanie wy- 
¡glosi P, O. Konstanty 2ukiewicz Zak. Kazn. 

Przeor lwowski. 

Sobota 17-go listopada: Rano o godz. 9-ej 
uroczysta Wotywa w kapliey św. Dominika ce- 
lebrowana przez PP. 00. Kapucynów. — O go- 
dzinie 10 Suma pontyfikalna celebrowana przez 
Ks, Biskupa Dr. St. Rosponda; śpiew liturgicz- 
ny wykona chór XX, Salezjanów; Kazanie wy- 
głosi O, Gundysław Junik Zak. Kazn. — Wie- 
czorem o godz. 11.15 (5.15 Różaniec w kaplicy 
św. Dominika, poczem uroczyste Nieszpory ce- 
lebrowane przez PP. GO. Franciszkanów; Kaza- 
nie wygłosi P. O, Konstanty Żukiewiez Zak. 


UM 
u. hm 


Wiedeńczycy mają jedynie tę trudność, że! | 
‘tournee potrwa dni 14, a obowiązująca obecnie | litycznych zwrócono uwage. 
w Austrji uchwała zabrania zawodnikom pozo- preliminarza budżetowego 
stawać zagranicą dłużej niż 10 dmi. To toż 
PZHL czyni starania, aby prawo pobytu wie- 
„deńczyków w Polsce przedłużyć do 2 tygodni. 


że w płojtkcie 
na rok 1520-20 


mu. Pozycja ta. wedlue praktyki dotychcza- 
sowej powiana być uwidoczujona w budże- 
cie Ministerstwa Spraw Wewnętrzuycn, Na 
NOWY REKORD W STRZELANIU tej zasadzie —i wnioskować, że w nal- 
proSZEE chodzącym roku nie odbędą się wykory do 

Wielokrotny zdobywca rekordów w strze- Sejmu i Senatu, jakkoiwiek kadercja ubec- 
laniach myśliwskich, Józet Kiszkurno. zdokyi nych ciał parlamentarnych kończy się w li 
na ostatnich zawodach o mistrzostwa Warsza- stopadzie przyszłego roku. Przypuszezenia 
wy wspaniały rekord w strzelaniu do zającz- |Le nie mają słusznych poństaw. zdyż wybo- 
ka w kon. Mér, 4, uzyskując 30 pkt. na 30|ry w przyszłym roku kędą przeprowadzone. 
możliwych. Sesja obecna będzie ostatnią sesją obecnych 


TSP ZB K NARTY ZEE LBA 
Od środy dnia 14 bm. w kinoteatrze „SZTUKRAC 


ukazał nowe oblicze. — Oddawna oczekiwana, oddawna zapewiedzia- 
Harold Lisy d na najpotężniejsza przebojowa komedja 


KOCI DA ED m wspaniała, rewelacyjna komedja o zu- 
ZUR 


pełnie nowym, nieznanym typie pełna 

am awauturniczych komicznych przygód. 

Wybuchowy komizm sytuacyj i niezwykle napięcie. — Płomienny romantyzm, żywiołowy 
humor. — Cały obraz rozsadza genialnym temperamentem najpopułarniejszy aktor komedjowy 
wszystkich ekranów Harald klcyd w otoczeniu najlepszych komików Ameryki. Realizował 
to arcydzieło słynny reżyser Sam Taylor -- Film ten-to owoc trzechłetniej gigantycznej 

pracy! — Harold Lloyd stanął w nim u szczytu swych możliwości, 
Poranki z powyższego filmu 
w niedzielę dnia 18 listopada 1934 r. o godz. 10 i 12 przedpoł. — Ceny miejse od 50 groszy, 


nie przewidziano pozycji na wybory da Sej-| 


w którym riieSiącu Kazu, 


Niedziela 18-go listopada: Rano o godz. 
9-ej uroczysta Wotywa w kaplicy św. Domini- 
ka cetebrowana przez PP. QQ. Bernardynów. — 
O godz. 10 Suma pontyfikalna, którą celebro- 
wać bedzie Książę Metropolita Dr. Adam Sa- 
pieha; śpiew liturgiczny wykona chór XX. Mi- 
sjonarzy; Kazanie wygłosi 0. Gundysław Junik 
Zak, Kazn, — Wieczorem o godz. 17-ej (5) uro- 
czyste Nieszpory ctciebrowane przez PP. 0O- 
Reformatów, śpiewane przez Ałunmów Semina- 
| rium Duchownego Częstochowskiego; Róża- 
niee; Kazanie wygłosi P. O. Konstanty Żukie- 
wicz Zak. Kazu., poczem uroczyste zakończenie 
z proeesją i ucalowaniem relikwij Św. 
Dominika. 
W niedziele, duja 25 listopada 1934 r. o go- 
dzinie 12-tej w poludnie uroczysta Akademja w 
Sali Złotej Domu Katolickiego przy ul. Stra- 
szewskiego L. 18. 
ak ZZL | ooo» D 
Tokio, 14, 11. (PAT). Wczoraj poseł S0-|odszkodowania zwolnionym urzędnikom 
[wiecki Jureniew odbył z min. Hivoką pię- | sowieckim oraz a załatwienie sprawy szkół 
ciogodzinną konferencję, podczas której ji szpitali na terenie kolei. Jureniew poin- 
załatwiono kilka spraw spornych, lecz | formował rząd rosyjski o przebiegu kon- 
sprawa przekazania kolei poółnocno-man- |ferencji i oczekuje nowych instrukcyj. 
dżurskiej pozostała nierozstrzygnięta. W kołach zbliżonych do japońskiego mi 
Chodzi przedewszystkiem 0 usłałenie ; nisterstwa spraw zagr. oświadczono, iż ro- 
formy przekazania koiei, rozmiarów spłaty | kowania w sprawie kolei północno-man* 
w gotówce i w naturze, utworzenia komisji | dżurskiej postępują powoli, lecz stale na- 
arbitrażowej, ustalenie procedury wypłaty! przód. i 


jeszcze nie postanowiły, w 
roku przyszłego odbędą się wybory. Sumy 


na wybory uzyskane w drodze kredytów do 
datkowych. Wniosek odpowiedni ma awé 
uchwalony jeszeze w czasie bieżącej Sesji. 


Przesilenie rządowe w Belgii. 


Bruksela, 14. 11. (PAT). Król kontynuo 
wał dzisiaj narady z przedstawicielami 
'streannictw. Dłnższa. konferencję odbył z 
prezesem rady narodowej stronnictwa li- 
heralnego b. premujerem Tteanisem oraz 
z b. min. spraw zagr. Jasparem. W kołach 
politycznych, które żywo interesują się 
kryzysem gabinetowym. wymieniane są 
najezęściej nazwiska Theunisa i Jaspara, 
jako przyszlych szefów rządu. 


Oporne rokowania sowiecko-japońskie. 


bileusz dla Zakonu dominikańskiego i katoli- 
ckiego świata. świadczy ta okoliczność. że 
x okazji tego jnbileuszu sam Ojciec Św. Pius 
XI wydał Encyklikę i odręczny list do Gene- 
rała Zakonu O. 0. Dominikanów. 

W kolebce Dominikanów polskich. w koš- 
ciele Św. Trójcy w Krakowie. urządzają Ojcn- 
wie wspaniałe uroczystości kościelne w dniach 
od 16 do 18 listopada, w których, jak podaja 
ogłoszenia. bierze udział cale Duchowieństwo 
krakowskie oraz wybitni kaznodzieje domini 
kańscy: O. Konstanty Żukiewicz į prol Gnn- 
dysław Junik. 

W krótkim szkicu jubiteuszowym, chcieli 
byśmy zebrać małą wiazankę wspomnień o tym 
wielkim Świętym į genialnym Orcanizatorze z 
NMI w.. o jego Dziele. by złożyć ja w hołdzie 
na jego grobie. 

Urodził się w Hiszpanji w roku 1170 z ksią- 
żęcego rodu Guzmanów i z tego tytulu każdo- 


razowy Generał Zakonu dominikańskiego nale- | 


żał do panującej rodziny królewskiej w Hisz- 


wychowała swoje dzieci w wielkiej pobożności, 
czemu przypisać należy, że drugi Jej syn Man- 
nes. jest również Błogosławionym w Zakonie. 
W 16 roku życia widzimy młodego Guzmana 


na Uniwersytecie w Walencji a w kilka lat po 


ukończeniu studjów wstępnie do Zgromadzenia 
Kanoników Regularnych, Towarzyszaąe w po- 
dróży swemu  Biskupowi Oviedo po Francji. 
zwrócił Dominik nwagę na wielkie niebezpie- 
czeństwo. jakim się stała dla religji į Kościoła 
zradykalizowana sekta heretycka  Katarów, 
którzy w niesłychanie gwałtowny sposób ata- 
kowali dogmaty wiary. co im się tem latwiej 
udawało. że niespotykali żadnego prawie prze- 
ciwdziałania ze strony ówczesnego duchowień- 
stwa. To też postanawia Dominik zorganizować 
zastęp gorliwych i światlych kapłanów. któ- 
rzyby wespół z nim stanęli do walki w obronie 
wiary, służąc jej słowem apostolskien i pis- 
mem. W tym celu udaje się do Rzymu. gdzie 
od Papieża Honorjnsza II otrzymuje zatwier- 
dzenie nowego Zgromadzenia pod nazwą .-Za- 


+) Qsnmte na podstawie: ..W T00 rocznice 
zatwierdzenia Zakonu”, 1916 Żukiewicza ..S$zko 


panji. Matka św. Dominika. Bł. Joanna de Aza.| 


GLOS NARODU“ z 15.go listopada 1934 r, 


REL | LO E oe 00 ORDO 


Ma ubile /00-1cia Kanonizacji św. Dominika.) 


Jak wielkim į osobliwym musi być ten ju! 


koma Kaznodziejskiego", W 5 lat po zatwier- 
idzenin tego Zakonu umiera w 51 roku życia 
a wkrótce potem. bo już po 13 latach zostaje 
zaliczony w poczet Świętych. czemu sie dzi- 
wić nie należy, bo jak się wyraża Pius XI w 
liście do Generała Zakonu z dn. 6 marca b. 
reku „sama posłannictwo Dominika wymagało 
| duszy głęhoko wyrobioncj i Bogu oddanej". 

0vzesne szczątki św, Dominika speczywa- 
ja w Bolonji. ale duch jego. myśli. ileo. pln- 
Iny — cale wogóle dzieło. żyją dotychczas. nie 
jtracąe nie z pierwotnej świeżości, Uznaje to 
wh Ojeiee Św. skoro w Encyklice jubilensza- 
wej powiedział: .i w dzisiejszym czasie prze- | 
| sławna rodzina Św. Patrjarchy Dominika. przez 
tyle wieków tylekroć pracami stmulzona. nie 
przestaje żywić w schie į potęgować w ezlon- | 
kach swoich pierwotnej gorliwości w walce o 
dusze, odziedziczonej po przodkach“. 


To znamienne zjawisko młodzieńczej żywot- 
ności zakonn dominikańskiego. tem tlumaczy- 
pwy. że Dominik. kochając Boga į Prawdę świe- i 
tą namiętnością, umiał ją przelać w nezniów 


pochodnię kaznodziejstwa wysoko dzierżą O. o.i 


| Monsabre i Janvier olśniewając słuchaczów nie; 


iylka pięknem slowem ale przedewszystkiem | 
nauką Św. Tomasza. podaną w sposób łatwy 
i przystepny. 

| „Ordo Veritatis „Zakon Frawdy“ którego 
hertem jest pies z pochodnia. nie wstydzi się 
tego godła. nważajac stróżowanie prawdy jako 
dalsze zadanie į ehlubę swoją. W rokn 1245 
mieszkał w Kolonii Dominikanin tak bystrego 


f j e A 3 F s 
umyslu i szerokiej wiedzy, że wiek wspólezes- 


nv nażwal go Albertem Wielkim a kościół o-i 
glosił go Świętym i Doktorem swołm. Byl on" 
mistrzem Jana z Teutonji j Ambrożego San-/ 
sedonjnsza a przedewszystkiem nieśmiertelnego 
Tomasza z Akwinu. n którego wysokie uro- 
dzenie znikło przed ogromem slawy naukowej. 
Mistrz anielski zostawia ludzkości dzieła, któ- 
re głębokością myśli. jasnościa górują ponad 
wszystkie. 
i 


W Haskach Tomasza widzimy uczonych do- 
mfnikańskich tej miary jak: kard. Kajetan. Jan 
od Św. Tomasza. Pannes. Bilari. Gondin, Con 
tensou. kard. Żigliara. Lagrange. Weiss, a z 
polskich dominikanów: Brows Miechowita. | 
Birkowski. Siejkowski. Frydrychowiez. Mości- | 
ski, Parącz. Kozłowski. współcześni: Żnkiewicz. 


swoich. On sam i z tego powodu stał się naj- 
większym apostołem swojego wieku — w tomi 
tkwi siła dominikańskiej wymowy umyslu ij 
serca. | 

Idąc śladami tych apostolów widzimy ich 
na msjach prawie na całym świecie, liczba ich 
była tak wielką, że musiano utworzyć w Zako- 
| nie osobny oddział „Braci pielgrzymujących*. 
Milezeniem pominąć nie można bł. Reginal- 
|da z Orleanu ani bł. Jordana ze Saksonii, któ- 
= nazwano „Ńrrena* ściagająca mładzień- 
| 


ców do Zakonu. W tym samym czasie w Pol- 
sce promieniuje świetlana postać św. Jacka i 
Czesława. w Niemczech widzimy bl. Henryka 
Suzona į Jana Tanlera roztaczających przed siu 
chaczami tajemnice mistyki chrześcijańskiej: 
Albo komuż nieznany jest św. Wincenty Ferrer- 
jusz. który przeleciał połowę Europy i z tego; 
powodu Kosciól przedstawia go ze skrzydłami 
anielskiemi u ramion? Tu również zaliczyć na- |! 
leży Sawonarolę. który pragnał odrodzić swo- 
ja ojczyznę Florencie, za eo spalił go niewdzie- 
czny naród, — W nb. wieku wzbudza 9- 
patrzność we Francji genjalnego mówee ji lilo- 
zofa O. Lacordaire. którego porywająca wymo- 


ła Chrystusowa* 1934 lip. — sierpień, — M.j] wa toruje drogę powrotną Zakonowi do ni- 


Scheeben: „Der heilige Dominikus“. 1927. 


czyzny. z której go wygnała rewolucja. Po nin 
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Najwyższe odznaczenie na Wystawach w Katowicach i Radomiu. 


Największy w Polsce 


Skład Aparatów i Przyborów Kościelnych 


Telefon 134-65. | 


Pracownia: | Fr. Lopaczyński i Ska | 


Kraków, uł. Bracka 2. | 


Sklep: | 
Telefon 123-30. | 


osiada na składzie wielki wybór materjałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoeonych, srebrzonych, 
z emblematami Organizacyi Wojskowych, Legjonowych, 
Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p. 


Woronieeki. Fie i wiru innych! 


Nie mniej piękna jak nauka byla świetość 


i . wę , 
ozdoba Dzieła Dominikowego. Jeszcze nie 0-, 


stygł żal w seren braci nad grobem ukocha- 
nego Ojea. a jnż nowa spełnia się ofiara w Za- 
konie. Qbleczony w habit zakonny przez same- 
go Dominika — św. Piotr z Werony ginie pod 
sztyletem wroga prawdy. później za tajemnice 
Eueliarystji i prymat panieżn winie na szubieni- 
cy św, Jan w Gorkum, Kroniki zakonne mówią 
o liczbie 26.000 meczenników. wśród których 
widzimy pierwszego h-pa litewskiego bł, Wiita. 
bł. Sadoka z 48 towarzyszami nmęczonemi w 
Sandomierzu i Urbana z 12 braćmi w Podka- | 
mieniu. Wszystkie stopnie hjerarchji spolecz- 
nej. od tjary papieskiej aż do siermięgi wioś- | 
niaczej z któremi się zetknęła dominikańska 
szata. znaczą blaski świętości. Dość wspomnieć, I 
że pierwszym dominikaninem. który nosił ko-' 
ronę papieską był bl. Innocenty V. potem Be- 
nedykt NI. następnie Św. Pins V i Benedykt 
XII. Przy nich widać dostojników | Kościola 
jak kard. bl. Jana Dominici. św. Antonina Ar-' 
cybisk, Florencji: są tam kapłani tak święci 
jak Ambroży, Gnndysław i Andrzej z Piskarji, 
są į braciszkowie pokożni Jan Masjasz į Szy- 


Km. 711/34. 
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Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 

Komornik Salu grodzkiego w Oświęcimiu za- 
mieszkały w Oświęcimin przy ulicy Piłsudskiego 
14, na zasadzie art. 610 i następnych kpe. obwie- 
szcza 0 sprzedaży w drodze publicznej licytacji 
realności obj. lwh. 1853 ks. gr, gm, kat, Oświęcim, 
przy Sądzie grodzkim w Oświęcimiu, stanowiącej 
własność Stanisława Stolarskiego z Trzebieńczyc. 
a skladającej się z parcel gruntowych Jkat. 1283/1 
i 1254/1 o łącznej powierzchni 16.571 m°. 

Licytacja odbędzie się w dniu 20 eruduia 1934 
od godziny 9.350 rano w sali Nr, 17 Sadu grodzkie- 
go w Oświęcimiu. 

Suma oszacowania całej realności wynosi 
kwotę 34,596 zł. 45 gr. suma wywołania z powodu 
drugiej liervtacii wvnosi */; ceny szacunkowej tzn, 
kwotę 23.064 zł, 30 gr. poniżej której sprzedaż nie 
nastapi. 

Przystępujący do licytacji winni złożyć rekoj- 
mię w wysokości 3,450 zł 65 gr. (1/, część sumy 
oszacowania art. 686 S 1 kpe.) do rąk komornika 
lub do depozytu sądowego. 


w  gotowiżnie, 


m RER 


vborew 


maslo de- 


CA serowe Ia- 
wierająca 


wysoki procent tłuszczu zachowujące Glu- 
go swą świeżość, oraz dworskie (kuchen- 
ne) codziennie świeże — poleca po przy- 


stegnych cenafn a 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSEK 


KRAKOW, ULICA FLORIARSKA 49. 


ROK ZAŁ. 1911. 


"ANUTIESEJECZEECTZWA TORT EDALET OES — OIE ZEE A TPWIECZCAÓCEM 
FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE 
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TELEF. 112-20. 


WŁADYSŁAW BOLONSKI 


$rzy zakupac ŻGWTUA 
penoływeać sie ma oółaszających sie 


m „Słesie Narodu“. 


KRAKOW, UL, SW. 


MINY 3. Tel. 16465. 


Wydawca za .Głoa Narodu" Ske z ogr. odpow. 


.. 


ET" S 
| Bójzksym lian Boz. 
i tawka unieważnia 
| zgubiony indeks W.S H. 
Kraków. 


Kapelusze 


męskie 
na obecny sezon 
poleca 


Antoni Jarosz, 


Kraków Sławkowska 24 
Dem XX. Marków. 


Wykonuje wszelkie reperacje. | 


gronom z wyższem 
słudjum  roln:czem, 
odbytą praktyką w kraju 
i zagranicą, stanu wolne- 
go, poszukuje posady a 
w admin. Dóbr ziemskich 
łącznie z gosp. rybnem 
i lasowem. Łaskawe zgło- 
szenia proszę skierować 
do admin, Głosu Narodu 
pod „Agronom*. 


KAPELUSZE 


dla Przewiel. Duchowień- 
stwa poleca kapelusznik 
damski i męski 


JAN KURZYDŁO© 

Kraków ul. św. Jana 12, 

również wykonnie wszel- 

kie roboty w zakres ka- 

pelusznictwa wchodząca. 

Wykonanie staranne. Ce- 
ny niskie. 


Rękojmia winna być złożona 
albo w takich papierach wartościowych, bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytncyj. w których wolna 
umieszczać fundusze osób małoletnich (papiery 
o bezpieczeństwie pnpilarnem art, 686 $ 1 kpe.) 

Przy licytacji będa. zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne. o ile dodatkawem publłicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, Prawa osóh trzecich nie będa 
przeszkodą do licytacji i przysadzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu. 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego Sądu nakazujace zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dnie pow- 
azednie od godziny 8-meì do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sadzie grodzkim w Oświęcimin. 

Oświęcim. dnia 12, Jistapada 1934 roku. 

Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu: 

Ntanistau: Sznerber. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie. 
Rewiru TV. 
ul. Siemieradzkiego 27. 
Svem. Nr. IN. Km. 2927/34. 


> 
Obwieszczenie. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Krakowie. 
Rew. IV. Bolesław Raczyński zam. przy ul. 
Siemieradzkiego 27. zawiadamio, że w dnin 
20 listopada 1934. o godz. 12-tej przedpoł. od- 
bedzie się publiczna sprzedaż różnych skórek 
futrzanych w Krakowie przy nl. Krowoderskiej 
17. u przechowawey sądowego p. Władysława 
Kapały, Wartość podana zostanie w dniu licy- 
tacji. — Rnuehomości można oglądać w ozna- 
czenyin terminie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
(—) Bołestaw Raczyński. 
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mon Balachiusz, jest lekarz biednych bł. Mar- 
cin Porres, jest i malarz natchniony bł. Ange- 
lica da Fiesole i Ahellonjnsz. 


W Zakonie dominikańskim są dusze tak 
Czyste i święte jak n. p. św. Raymund z Pen- 
nafort. którego osadzić trudno, czy był więk- 
szym prawnikiem czy niewinniejszem dziec- 
kiem w 100 roku Życia, są wzory życia pokut- 
niczego, że omal dreszcz przechodzi słyszac o 
tych wymyślnych pokutach św. Ludwika. Cóż 
wreszcie powiedzieć o niewiastach, które wy- 
szły z zakouu dominikańskiego? Drogą Krzyża 
prowadzi Bóg św. Katarzyne de Ricci, pocie- 
chami napelnia św. Agnieszkę de Montepolli- 
tiano, w zachwycie miłości przy pierwszej Ko- 
munji św. zabiera do siebie najmłodszą z ro- 
dziny zakonnej kl, Imeldę Lamhertini, na pre- 
riach Ameryki połud. wyrasła w Limie św. 
Róża. — Ale jeśli komu mogą się wydać te 
postacie zbyt wzniosłe i niedostepne, to ma Dł. 
Joannę T Aza matko św. Dominika. albo Kla- 
rę pełną poświęcenia małżonkę. Powie on rów- 
nież. jakie ofiary z królewskiego przepychu ro- 
biła bl. Małrorzuta węgierska alba córka kró- 
lewska Joanna portugalska. 

Wszystkie te gwziady świętości dominikań- 
skiej bledną jednak wobec Św. Katarzyny ze 
Sieny. w której niewiadomo co podziwiać: czy 
nadziemska miteść, jaka naznaczy ją stygmata- 
mi, czy umiejętność w roztrząsaniu najtrudniej: 
szych zagadnień. czy wreszcie czyn wielko- 
dnsznoga serea. kiedy ta staha dziewczyna wy 
wiedzie Papieża 4 niewoli awiniońskiej i w 
triumfie powiedzie do Rzymu, Można śmiało 
powiedzieć. że — jeśli kobieta byla kiedy ge- 
njuszem. to byla nim wlaśnie św, Katarzyna 


Siencejska! 


Patrząć na postać Św. Dominika į Jego Za- 
kon z odległości 700 lat. trzeba wyznać z całą 
powagą. że genjalny ten mąż Boży umiał po- 
godzić ze sobą życie wewnętrzne z działalno- 
ścią na zewnątrz. Jego dewiza: „Contemplata 
aliis tradere“ została w całości zrealizowaną 
przez jego duchowych synów i dzięki temu, 
może dzisiaj cały Zakon Dominikański przeży- 
wąć szczerą radość i zadowolenie. że w prze. 
biegu siedmiuset lat odpowiedział godnie za- 
danin jakie włożyła nań Opatrzność Boża i nie 
zawiódł pokładanych nadziei. Uczynił to bez 
zbytecznego rozgłosu i niezdrowej senzacji. ale 
w Milości i Prawdzie, 


Wudawniciwa 
Boelskiej Agencji Teleśraficznej 


Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. 


Życie Gospodarcze Polski w wykresach zł. 15.— 
Podział Administracyjny Państwa A 0:50 
Skorowidz kompetencyj teryt. władz pań- 

stwowych i samorządowych na te- 

renie Warszawy zł. 250 
Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł. 1.50 
Prasa-Reklama zł 5— 
Prawo o stowarzyszeniach zł —.50 


Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i wy- 
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Minl- 
strów do nabycia w Oddziale P. A. T, Kraków 
ulica Mikołajska 32. 
IAA 


TO a A S TTE T TE 
Sygnatura VUJ. Km. 1871/24. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewi- 
ru VII. Mgr. Władysław Wyrobek, mający kan- 
celarję w Krakowie, ul. Batorego Nr. 25 na pod- 
stawie art. 676 i 679 k, p. e. podaje do publicznej 
wiadomości, ż0 dnia 17, grudnia 1934 r. o godz. 
9-tej w Krakowie w Sądzie Grodzkim odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą- 
cej do dłużniczki Marji z Szewezyków Langdowej 
zam, w Bojanowie ad Nisko nieruchomości: obj, 
lwh. 612 ks, gr. gm, kat. Kraków Dz, XVI. Ło- 
bzów, mającej urządzoną ks. hipot, w Sądzie 
Okręg. w Krakowie, składającej się z parcel grunt. 
o łącznej powierzchni 381.10 sążni kw., domu mu- 
rowanego jednopiętrowego. otynkowanego. kryte- 
go dachówką podpiwniczonego, 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł, 
ac gr. 90, cena zaś wywołania wynosi zł, 24.811 
gr. 41. 

Przystępujący do przetargu obowiązany iest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 3.808 gr. 10. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź książecz- 
kach wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczaj fundusze małoletnich, Papiery warto- 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne. o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie bedą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabrw- 
cy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te przed roznoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości Inb jej cześci 
od egzekneji i że uzyskały postanowienie właści: 
wego sadu, nakazujące zawieszenie epgzekneji. 

W ciągn ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 
nie of godziny &%mej rano do 18-tej, akta zaś 
postepowania egzekucyjnego można przegladać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie, ul. św, Jana 
Nr. £2, Sala Nr 3. 

Dnia 14. listopada 1984 r, 

Komornik Sądu Grodzkiego rew, VIII, 
Mgr. Władysław Wyrobek, 


Holeksa, Radskiar adpaziede. Dr Józeł Warchałowski Drukarmia „Głosu Narodu* pod zarz, R, Feska, 


